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·Liczba podpisanych kan plebiscytowych 

przekroczyła 18 milionów 
WARSZAWA, 25.5. - Narodowy Plebiscyt zostaje wiarą tysiące innych prostych J rze aktywny udział w pracach 

zakończony w dniu dzisiejszym_ 26 maja br. ludzi." Komitetów Obrońców Pokoju. 
Według danych z całego kraju, liczba podpisanych e W wielu województwach ko 

kart plebiscytowych, zebranych przez Komitet Obroń Napływające z całego kraju biety stanowią ok. 50 proc. a-
ców PokoJ'u, przekroczyła 18 milionów. wiadomości o przebiegu plebi- gitatorów pokoju. w woj. wro 

scytu świadczą o tym, że ko- clawskim np., gdzie udział ko 
W dniu jutrzejszym - 27 bm. - zostaną ogłoszo- biety polskie dobrze zrozumia biet czynnie zaangażowa-

ne szczegółowe wyniki Plebiscytu. ły swe zadanie w walce o o- nych w akcji plebiscytowej 

radzieckich wirtuozów 
w Brukseli 

wo lenne 
UJ Horei 

Ropa naftowa z dna morskiego 
Wyspy metalowe na pełnym morzu 

MOSKWA, 25.5. Pracownicy prze szym zakresie metody wydobywa. bronę pokoju światowego. przekracza 50 proc., w wielu 
Tysi~ agitatorów spośród I dę wciąż wiernie bronić wiei I Ponad 200.000 kobiet z róż- komitetach kobiety stanowią mysłu naftowego Republiki Azer nia ropy naftowej z dna morskie 

robotmkow, młodzieży, inteli- kiej idei pokoju i natchnę swą nycb warstw społecznych bie- znaczną większość. bejdżańskieJ stosują w coraz szer go. w okresie 5-latki powojennej 
gencji twórczej, gospodyń do-

h ł · ią ł ten sposób wydobycia ropy nafto 
::;v;cd?i;h .p:l~is~ z Z:.~ .§EJ /H. OBR AD łJ JE wej dał państwu znaczne ilości 
dama mestema słowa prawdy · · tego surowca. 
w szerokie masy i potęgowa-

N . t . . .. . Utworzen1"e d . . t ł Wiercenie szybów naftowych nia pdowszechnej woli całego owe prawo o no ar1ac1e -.- urzę . u m1n1s ra przeinys u odbywa się w odległości kilkudzie naro u - czynnej obrony po-

koju. drobnego i rzemiosła - Wicepre1nier Zawadzki o zamianie między :~ę:~uę t:u:::;;;: ;~ę:1n;:;~,s;: Oto słowa Kazimierza Urba-
~~~!~i!'fe~cowuika DOKP w Polską a ZSRR odcinków pogranicznych zapewniającej Polsce 

~;zy;~:::~E~~1~ ':~ złoża naftowe oraz gazu ziemnego 
szałem ich mocne słowa gme I WARSZAWA 25 5 9"' . d . S . , dn' 25 • M . . 

inżynierowie radzieccy rozwiązali 

skomplikowany problem technicz-
ny, jakim było zbudowanie na 
pełnym morzu sztucznych wysp 
metalowych, na których umiesz• 

wu i potępienia dla zbrodnia- b tW ł ' · ·ł k <> i(°s1~ ~~11~ ei~ud w. lU b ł ma3~ w oskwie dm.a 15 lutego 1951 
rzy wojennych, gdy uzmysło- r. O • orzy ~arsz~e • owa S l. ~ J>OSlC zerue przy y rzą r ~O~ porru~zy :az,eczpo~p~ 
wiłem sobie proste , a jakże z prenuerem yran ew1czem na cze e. itytą ol hąRa Zwbl1~k R1em :SocJ.alhi 
wymowne słowa tych ludzi o s cznJ'.c • epu .1 • adz1eck1c 
potrzebie jeszcze bardziej 0 _ W pierwszym punkcie porząd i uchw11;1enia 'konstytucji Polski o zanuame odcmkow teryto-
fiarnej pracy dla szczęścia oj- ku dziennego Izba odesłała . do LudoweJ. . _ . r1ow .p..ąństwowych -: ~b~ał 
czyzny ludowej, w pełni zrozu komisji projekt ustawy konsty- Przy rozpatrywa~m PN?Jekt~ głos wiceprezes Rad:l'. M1mstrow 
miałem zadanie, które stoi tucyjnej o trybie przygotowania ustawy o ra~cj1 podp1sane1 1Aleksander Zawadzki. 
przede mną - agitatorem Po- p 
koju - demaskować systema- rzen1ówienie 
tvcznie obłudę i zakłamanie, 
podżegaczy do nowej wojny, 
stale pokazywać imponujący 
rozwój naszego pokojowego bl! 
downictwa i budzić gorącą mi 
łość do naszej ludowej ojczy
zny kroczącej do socjalizmu. Bę 

wicepremiera Zawadzkiego 
Wysoka Izbo! 
W imieniu Rządu mam za

szczyt przedstawić Wysokiej 
Izbie ustawę ratyfikacyjną u
mowy zawartej nµędzy Rz:cz
posPolitą Polską a Zw1ąz-

kiem Socjalistycznych Repu- wództwie lubelskim w trójką
blik Radzieckich o zamianie cie między rzekami: Bugiem, 
odcinków terytoriów państwo Sołokija, Huczwa na południe 
wych. od Hrubieszowa i na wschód 

Zgodnie z treścią umowy od Tomaszowa Lubelskiego. 

Kara spotka wszelkie akty 
samowoli 

ZSRR odstępuje .w drodze Umowa opiera się na zasa
wzałen_me.i zamiany Rzeczypo- dzie wzajemnej zamiany: kilo 
spohteJ Polskiej odcinek tery metr za kilometr. Obszar Rze
torium państwowego w obwo- czyPospolitej Polskiej i ZSRR 
dzie drohobyckim o ogólnej po w kilometrach kwadratowych 
wierzchni 480 km kw. Odci- nie ulega żadnym zmianom. 
nek ten zostanie włączony do 
obszaru Rzeczypospolitej Pol
skiej, a nasza granica państ
wowa ulegi;Ue· odpowiedniemu 
przesunięciu. 

Mieszana polsko - radziecka 
komisja delimitacyjna w cią
gu 2-3 miesięcy od dnia wy
miany dokumentów ratyfika
cyjnych dokona wytyczenia w 
terenie linii granicznej zgod
nie z opisem granicy w dwóch 
załącznikach do umowy i za
łączoną do niej tnapą. 

i limania · praworządności 
Podstawą władzy ludowej, trzo 

nem narodowego frontu walki 
o pokój i Plan 6-letni jest so
jusz robotniczo-chłopski, sojusz 
ludzi pracy miast i wsi, bez l<tó 
rego niemożliwa byłaby odbu
dowa lcraju po zniszczeniach wo 
jennycb, zagospodarowanie ziem 
zache>dnich, wzrost siły władzy 

Jodowej i zbudowanie ustroju 
sprawiedliwości spe>łecznej. 

sojusz robe>tniczo-chłopski w 
Polsce Ludowej realizował się 

w toku reformy rolnej. Jest on 
umacniany codziennie przez me 
chanizację rolnictwa i elektryfi 
kację wsi, przez P<>litykę stałych 
cen pre>duktów re>Inych i hodo
wlanych, przez podnoszenie o
światy na wsi, stworzenie POJ\f 
i .zakładanie spółdzielni produk
cyjnych, przez pe>moc brygad 
robotniczych w altcji siewnej i 
żniwnej, wreszcie - przez pod
noszenie na coraz wyższy po
ziom śwlade>mości politycznej 
mas chłopskich. I tak właśnie 

kierująca siła naszego narodu Rzeczpospolita Polska ze 
państwa - Polska Zjednoczona swej strony odstępuje Związ
Partia Robotnicza sojus°" Judzi kowi SRR w drodze wzajem
pracy miast i wsi realizuje. nej zamiany odcinek granicz 
.sojusz ten rozwija się t. poglę ny terytorium państwowego w 

bia także w walce chropow ma woj. lubelskim o takiej samej 
ło- i ilrednlorolnych przeciw wy powierzchni tj. również 480 
zysklwaczom wiejskim. Zwal- km kw. Odcinek ten zostanie 
czać wyzy~klwaczy wi~Jsklch, o- włączony do obszaru ZSRR, a 
~raniczać ich .wpływy i izolować granica państwowa ulegnie od 
ich. od mas pracujących chłopów powiedniemu przesunięciu. 
mozna tylko przez ciągłą, nie- z . . . t · 
ustanną pracę polityczną 1 orga . InlCJa ywą za.mian! wy-
nizacyjną na wsi, przez obronę stąp1ł rz~d polsl_n, działają~ 

ało- 1 średniorolnych chło 0 w mteres~e naszeJ gospodarki 
m ~ w narodowe]. 
przed gospodarczym wyzyskiem I · · t ta tk ł · 
i politycznym szkodnictwem ku , Ol~Ją ywa . SP? a a się z 
laka. w tej walce władze pań- zyczhwym prz~1ęc1.em ze stro 
stwowe I partyjne posługują się ~y rz~du krt~dz1etck1eg~, a. ro-

l ml ustalonymi P owama, ore oczy y się w 
lega ny ' rzez u- atmosferze prawdziwej przy-
stawoctawstwo I politykę ekono . • . . . . . . 
miczną środkami. Jest rzeczą ja Jaz~ ~ ~rozu:nrenJa wza1dei:nły-

:!: odpowiednie ust.i.w 1 nyc m er.esow, oprowa zi 
sną, e . . . Y do zawarcia umowy. 
przepisy lstmeJą me tylko „na . . . 
papierze" lecz są i muszą być Umowę tę w dnm dz1sie3-

(Dalszy ciąg na stronie 2) 

szym przedkładam Wysokiej 
Izbie celem uchwalenia usta
wy ratyfikacyjnej. 
Pragnę w pierwszym rzę

Na str. 3 zamieszczamy Uchwałę Biura 
Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 
w sprawie łamania linii partyjnej w orga-

dzie ' dać odpowiedź na pyta
nie, jakie są istotne elementy 
umowy. 

- Otóż Polska otrzymuje od 
ZSRR odcinek terytorium w 
obwodzie drohobyckim w oko 
licach Ustrzyk Dólnych. nizacji gryfickiej w woj. szczecińskim 

Dokumenty ratyfikacyjne bę 
dą wymienione w Warszawie. 
Protokół stanowiący załączni
ki i nieodłączną część umowy 
reguluje sprawy majątkowe i 
przesiedleniowe. Oparty on 
jest na następujących zasa
dach. 

Wymiana odcinków odbywa 
się bez wzajemnego odszko~ 
dowania. Obie strony przeka
zują sobie w stanie nienaru
szalnym .nieruchomy majątek 
państwowy, spółdzielczo - kol 
chozowy, spółdzielczy jak rów 
nież inny majątek społeczny 
wraz z urządzeniem przedsię
biorstw, kolei żelaznych i środ 
ków łącznoścL 

Wzajemne przekazywanie te 
go mienia odbyć się ma bez 
odszkodowania. Zasada ta po
siada szczególne znaczenie dla 
naszych interesów. 

I ZSRR otrzymuje od Polski o:,,;...·------------------------- odcinek terytorium w woje-

Umowa zabezpiecza równo
cześnie obu stronom prawo wy 
wozu ruchomego majątku pań 
stwowego, spółdzielczo-kołcho
zowego i spółdzielczego, ihne
go majątku społecznego, zapa
sowych i niewmontowanych 
urządzeń przedsiębiorstw, ko
lei żelaznych, środków łączno-

ści, transPortu, traktorów, ma- czono wieże wiertnicze. Zbudowa 
szyn rolniczych i zwierząt u- nie tego rodzaju wysp było zwią. 
żytkowych. 

Umowa przewiduje przesied zane z poważnymi trudnościami. 
lenie się ludności z terenów Wszystkie trudności zostały prze
uleg~jących przekazaniu. Dla zwyciężone. Nor~alny proces 
informacji podaję, że na tery- wiercenia odbywać się może na
torium czterech gmin, miano-
wicie Krystynopol, Bełz, Cho- wet podczas silnych sztormów. 
robrów i Uhnów, które prze-
chodzą całkowicie do ZSRR 
oraz trzech gmin, mianowicie 
Waręz, Dołchobyczów i Tano
szyn, które przechodzą czę
ściowo, mieszka około 14.000 

Na statku 
ludzi. w myśl zasad przesie- n r 
dlenia. ludność polska zamie- • 1091 .•. 
szkała na odcinku, który od- Zb d . 
stąpiony zostaje Związkowi rO ntCze 
Radzieckiemu, pozostanie w k ł 
granicach Państwa Polskiego e Sperymen Y 
i żadne w jej sytuacji praw- bakter1'olog'1czne 
nej nie zajdą zmiany. Analo-
giczna jest sytuacja prawna A--.... r •- 0 r „., 
ludności, która będzie przesie „ •• ..:::;;- g „ a n ._. 
dlona przez władze radzieckie PEKIN, 25. 5. - Agencja No 
z odcinka przechodzącego do wych Chin donosi, że dalsze 
Polski. wiadomości o zbrodniczych do 
Ludność obu odcinków ma świadczeniach bakteriologicz

prawo wywozu całego swego nych, dla których lekarze ame 
ruchomego majątku. Mogę za rykańscy uf.ywają koreańskich 
pewnić Wysoką Izbę, że rząd jeńców wojennych jako ltróli 
dołoży wszelkich starań, by ków doświadczalnych, ujawnlo 
przesiedlenie ludności z odstę, ne zostały w jednej z depesz 
powanego ZSRR odcinka tery amerykańskiej agencji Associa 
torium odbyło się w warun- ted Press. 
kach jak najdogodniejszych, Amerykanie prowadzą te do 
by nie była ona' narażona na świadczenia na statku nr 1091, 
trudności i by interesy jej zo który zakotwiczony jest koło 
stały należycie zabezpieczone. wyspy Kodże, położonej w 60 

Dla realizacji zawartych w kilometrach na południowy za 
protokóle postanowień oba rzą chód od Pusanu. 
dy powołują mieszaną polsko- Depesza agencji Associated 
rfi:dziecką komisję pełnomocni Press stwierdza, że na statku 
kow dla załatwienia spraw, znajduje się laboratorium 
związanych z przekazaniem „wyposażone w najnowocześ-
mlenia. niejsze urządzenia dla przepro 

Wysoka Izbo! wadzania badań nad zarazka.-
Pragnę wskazać na motywy, mi chorobotwórczymi" oraz. 

którymi kierowały się rządy źe ostatni-O na pokład statku 
Polski i ZSRR przy zawiera- dostarczono pewną ilość ko-
niu umowy. reańskich jeń,~ów wojennych. 
Motywem podstawowym, któ Nie ulega więc wątpliwości 

ry zadecydował, że rząd pol- - pisze Agencja Nowych Chin 
ski wystąpił z inicjatywą za- - że lekarze amerykańscy do 
miany i podpisał umowę, są konują zbrodniczych e':spery• 
złoża naftowe z poważną ilo- mentów na jeńcach koreań
ścią czynnych otworów oraz ąkich. 
zło:i:a gazu ziemnego zna,idują- Należy przypomnieć, że ame 
ce się na odcinku terytorium rykański generał Crawford 
odstępowanym nam przez Saros został ostatnio odznaczo 
Związek R.adziec~i. Tak więc ny za prace związane z doko
dzięki tej umowie uzyskujemy nywaniem eksperymentów ba 

(Dalszy ciąg na stronie 2) 
kteriolol!'iczn:vch na koreań
skieµ jeńcach wojennych. 

Każdy, 
I 

komu droga jest przyszłość 
narodowego . frontu walki o 

dziecka 
Pokój i 

staje w szeregach 
Plan 6-letni 



Olbrzymie straty 
interwentów 
llłJ fti.orei w 

Europa zachodnia 
obliczu katastrofy gospodarczej 

pisze „New Jork Times" 
„Większość krajów paktu atlan-
tyckiego nie wytrzyma nan:ucone 
go Im ciężaru zbrojeń". 

nare>du z apelem o pCY.2yczkę we
wnętrzną, pe>nlewai - Jak pisze 
„New York Times" - w krajach 
tych „masy nie mają zaufania do 
rządów ani do gospodarki". 

Kara spotka wszelkie akty 
samowoli 

i łamania praworządności 
(Dokończenie ze strony 1) dobitnie dzialałnośf tlZkodników 

w Gryficach. 
'li 

PEIUN, 25.5. Korespondent agcn 
cJI Nowych Chin. donosi z frontu 
koreańskiego, że w ciągu 30 dni 
(do 21 maja br.) straty wojsk In
terwencyjnych w Korei wyniosły 
w zabitych, rannych i wziętych 
do niewoli 46.300 żołnierzy i ofice 
rów: 

60 posiedzenie 
zastępców 

NOWY JORK, 25.5. „New York 
Times" w ke>respondencJI o sytu
acji Europy Zachodniej zmuszo
ny jest przyznać, że kryzys kra
jów zmarshallizowanych ostatnio 
znacznie się pogłębił. 

Publikując dane, kreślące ponury 
obraz gospodarki Europy zachod
niej dziennlłt dochodzi do wnios
ku, że kraje zmarshallizowane sto 
ją w obliczu katastrofy gospodar 
cz ej. 

„New York Times" stwierdza 
następnie wzrost Inflacji w Euro 
pie Zachodniej. Mimo że śruba po 
datkowa została zaciśnięta, podat 
ki nie mogą pokryć wydatków na 
zbrojenia. żaden rząd Europy Za 
chodniej nie może · zwrócić się do 

Następnie „New York Times" z 
ubolewaniem I zaniepokojeniem 
podkreśla, że ludność krajów Euro • 
py Zachodniej stawia opór pollty 
ce zbrojeń. Taką samą opinię wy 
raża dziennik „Christian Science 
Monitor". 

obowiązujące dla wszystkich or 
ganów władzy państwowej i par 
tyjnej, dla wszystkich organiza 
ej! społecznych, dla wszystkich 
obywateli Polski Ludowej. 

Na straży tak żelaznych zasad, 
których nikomu bezkarnie ła
mać nie wolno, stoi Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Zasady te zostały• naruszone 
przez grupę awanturników 
szkodników w powiecie gryfie. 
kim (województwo szczecińskie) 
I kierownictwo partii najsuro
wiej tę klikę potępiło i ukara
ło. Drukujemy właśnie na str. 3 
uchwałę Biura Politycznego Ko 
mltetu Centralnego PZPR w 
sprawie łamania Unii partyjnej 
w organizacji gryfickiej, 

Skoro tylko sprawa dotarła d• 
najwytszych instancji partyj• 
nych, została załatwiona właścl· 
wie. Uchwała Biura Polityczne
go KC PZPR, świadczy, że PO) 
ska Zjednoczona Partia Robotni 
cza śmiało ujawnia i surowo ka 
rze wszelkie nadużycia władzy, 
że chroni każdego człowieka pra 
cy przed krzywdą, niezaleźnle 
od tego kto jest jej sprawcą. 

PARYŻ, 25.5, W dniu 24 maja od Wbrew zapewnieniom kierowni 
było się 60 posiedzenie zastępców ków planu Marshalla I przedsta. 
min. spr. zagranicznych. wicieli rządów Europy Zachod-

Przedstawidel -~ Gromyko 
odrzucił próbę przedstawicieli mo 
carstw zachodnich uchylenia się 

od dyskusji nad sprawą przekaza 
nia ministrom nleuzgadnlonego 
punktu dotyczącego paktu atlan
tyckiego 1 amerykańskich baz 
wojennych w Anglii, Norwegii, 
Islandii I Innych krajach europej 
sklch i w krajach Bliskiego Wscho 
du. 

Po oAwladczeniu przedstawlcte
la Francji Parodi, iż delegacje 
trzech mocarstw zachodnich jako 
by „powiedziały juź wszystko" na 
temat paktu atlantyckiego posie
dzenie zamlmh;to. 

n iej - pisze „New Yorlc Times'' 
- Europa nie wróciła do pozio
mu z okresu przedwojennego. Wy 
datki na zbrojenia, narzucone 
przez USA przewyższają znacznie 
możliwości Europy zachodniej i 
powodują dalsze pogłębienie trud
ności gospodarczych i społecznych. 

Skutkiem zbrojeń jest obnlźe

nie stopy życiowej ludności, ogra 
nlczenie opieki społecznej w ta
kim stopniu, że na porządku dzlen 
nym znajduje się, jak się wyraża 
zaniepokojony autor artykulów w 
„New York Times" - sprawa n· 
trzymania się rządów Europy Za 
cbodnlej przy życiu". 

Dziennik dochodzi do wniosku: 

„Ze wszystkich stron czyha na nas śmierc -" 
losy b. tołnierzy andersowskich w Vietnamie 

NOWY JORK, 25.5. Reakcyjny 
„Nowy świat" publikuje list Po
laka, Stefana Adwenta, zwerbowa 
nego przez agentów andersow
sklch do walki przeciwko narodo 
wi vietnamskiemu. List ten kre
śli ponury los byłych :l:ołnierzy 

Andersa, którzy dali posłuch zbro 
dniczej propagandzie faszystow
skiej I wstąpili do legii cudzoziem 
sklej, by w Jej szeregach wałczyć 
z ruchem narodowo-wyzwołeń
czyn\ w Vietnamle. 

Stefan Adwent podając, te 800 
Polaków znajduje się w legii cu• 
dzoziemsklej w Vletnamle pisze: 

„Trudno opisać, jak ciężkie i 
jak smutne Jest nasze życie. ze 
wszystkich stron czyha na nas 
śmierć. Człowiek żyje Jak auto
mat l półzwierzę. Mieszkamy w no 
rach i budach bambusowych. Zyw 
ność zrzucają nam z samolotów, 
bo samochody nie mogą dojechać 
do nas. Klimat Jest tu morderczy. 
Cóż ja zrobiłem? Gdzie żem się 
dostał". 

Me Cloy dławi 
handel niemiecki 

Obrady Sejmu Ustawodawczego BERLIN, 25. 5. - Jak dono
szą z Bonn, Me. Cloy zażądał 
od Adenauera Podjęcia dal
szych kroków, zmierzających 
do zahamowania handlu mię
dzy Niemcami zachodnimi a 
Wschodem. W liście do Aden-

(Dokońceznie ze strony 1) wym ogniwem notariatu jest nym zadaniem - uzupełnia pro 
szczególnie cenne i niezbędne Państwowe Biuro Notarialne, o- dukcję przemysłu kluczowego 
dla naszej gospodarki paliwa. bejmujące jednego lub kilku no w zakresie artykułów szerokie-

Ze swej strony ZSRR uzy- tariuszy, do których stosują się go spożycia. Przemysł drobny 
skuje dzięki umowie pewne wszystkie przepisy, dotyczące powinien nastawiać się przede 
udogodnienia w komunikacji pracowników pai1stw-0wych. Opła wszystkim na produkcję artyku 
kolejowej. ty pobierane przez państwowe łów niewytwarzanych przez 

auera wysoki komisarz USA 
domaga się przerwania dostaw 
marshallowskich tym firmom 
zachodnio-niemieckim, które 
utrzymują „nielegalny handel" 
z Niemcami wschodnimi. Poję 
cie „nielegalnego handlu" jest 
- jak wynika z wyjaśnień Me 
Cloy'a wobec prasy w Bonn -
bardzo rc.nległe. Nie istnieje ża 
dna dokładna lista towarów, 
których eksport jest wyraźnie 
zakazany. Decyzja o uznaniu 
„nielegalności" handlu tymi 
lub owymi towarami zależy 
od Amerykanów. 

W podpisanej z ZSi:tR urno- biuro notarialne przekazywane przemysł kluczowy, a także arty 
wie znalazła dobitny wyraz do są na rzecz skarbu państwa. kułów dotychczas importowa
bra wola i przyjacielska współ W celu udostępnienia czynnoś nych i luksusowych. Podstawą 
praca, znalazło dobitny wyraz ci notarialnych dla obymateli, materiałową dla drobnej wy
zrozumienie przez obie stron, zamieszkałych w mniejszych o- twórczości są przede wszystkim 
wzajemnych potrzeb i intere- środkach, gdzie nie ma Państwo surowce lokalne i odpadkowe. 
sów. Z uwagi zaś na szczegól- wych Biur Notarialnych, pro- Do zakresu kompetencji no
ne korzyści, jakie uzyskuje jekt przewiduje powi-arzenie do- wego ministerstwa wchodzi tak 
Polska Ludowa, umowa stano- konywania niektórych czynności że nadwrowanie i opieka nad 
wi nowy akt braterskiej po- z tego zakresu prezydium miej- rzemiosłem, które odgrywa bar 
mocy dla nas ze strony ZSRR. skich i gminnych Rad Narodo- -łzo ważną rolę w dziedzinie 
Te wzajemne stosunki nowe- wych. wszelkiego rodzaju usług. 
go typu wynikają z wieczy- W dalszym ciągu obrad przy- Wnosząc o przyjęcie projektu 
stego sojuszu i przyjaźni, łą- jęta została ustawa o utworze- ustawy wraz z poprawkami ko 
czących Polskę i wielki Zwią- niu Centralnego Urzędu Skupu misji pos. Stefański wyraża prze * , zek Radziecki. i Kontraktacji. konanie, że nowe ministerstwo 

W świetle tych faktów, zwa Sejm przyjął również ustawęlpomyślnie realizować będzie po Agencja ADN donosi z No
żywszy, że umowa, którą o utworzeniu urzędu ministrapitykę państwa ludowego, które rymbergi, że już dotychczaso

rząd dziś przedkłada, stanowi przemysłu drobnego i rzemiosła. pragnie otoczyć należytą opieką we ograniczenia wolności ob
dalsze wzmocnienie naszego Potrzeba powołania do życia no drobne zakłady produkcyjne i rotów handlowych między 
potencjału gospodarczego i czy wego ministerstwa Wynika z usługowe i udzielać im niezbęd Niemcami zachodnimi a Wscho 
ni zadość naszym istotnym po wieooch i stale rosnących za- nej pomocy. qem doprowadziły do zgubtrzebom, wnoszę w imieniu dań, różnorodności form organi' Przedstawiciel rzemiosła pos. nych następstw. Ruch towaro
rządu o uchwalenie ustawy zacyjnych i zróżnicowania pro- Sadłowski oświadczył, że utwo wy na stacjach granicznych 
ratyfikacyjnej. dukcji przemysłu drobnego i rzenie po raz pierwszy w histo- kurczy się nieustannie. Liczne 

Przemówienie wicepremiera rzemiosła. rii Polski odrębnego minister- firmy zachodnie-niemieckie .u-
Zawadzkiego, który wniósł w W Planie 6-letnim, który prze stwa, otaczającego opieką rze- legły likwidacji. Skłoniło to imieniu rządu o uchwalenie u- widuje wzrost wartości produkj miosło, z1·ozumiane będzie przez p:r:zedsiębiorców i związki zastawy ratyfikacyjnej, Izba przy ej~ całego przemysłu o 158 proc., wielotysięczne rzesze rzemieślni wodowe górnej i środkowej 
jęła długotrwałymi i burzliwy- drobna wytwórczość ma powięk ków jako wyraz doceniania ich Frankonii do wystosowania do mi oklaskami. Projekt ustawy szyć wartość swej produkcji o rnli w gospodarce narodowej Landtagu bawarskiego apelu 
odesłano następnie do komisji 384 proc. Drobny przemysł z oraz jako nakaz wzmożenia o uchylenie ogranicz.eń i o u
spraw zagranicznych. jednej strony produkuje półfa- przez nich pracy dla dobra całe możliwienie nieskrępowanego Sejm jednomyślnie uchwalił brykaty i części zamienne dla go narodu, dla wykonania Pła- handlu z NRD i z państwami 
ustawę - prawo o notariacie. przemysłu kluczowego, z dru- nu 6-letniego i utrwalenia po- Europy wschodniej. 
Ustawa przewiduje, że podstawo giej zaś - i to jest jego naczel koju. ' 

.si{/nna ~ ~ ~---
l\llM PRZVLECt\ ........... 
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Tłum. a węgler~klego: R. PORGES I M. SOKOLJ!lłSKA •••R•m••••••••••m••••••••••••••••••••••• Potężne zwały gruzów tarasowały drogę. Przy trupie ko-

nia stała grupa Podnieconych kobiet, które nożami wyci
nały wielkie kawały zmarzniętego mięsa. Wtem spostrzegły 
go. Stanęły jak rażone piorunem, a Po chwili rzuciły się 
w stronę Piotra. 

- A wy skąd idziecie? Powiedzcie, skąd idziecie? 
Skąd idzie? 
Przyszedł jakby z tamtego świata. Te kobiety wydały mu 

się obce i obca dla niego była ta mała rozczochrana sta
ruszka, która zbliżyła się, pochyliła do jego twarzy i jak 
krótkowidz - przypatrywała mu się. 

- Pan Piotr, Boże jedyny.„ prawda, że to on? 
Mikowa też bardzo się zmieniła. Wyschła. Była chuda, 

skóra z niej zwisała, a z tym wielkim nożem wyglądała jak 
baba Jaga. Piotr z trudem ją poznał. Potem nagle chwycił 
ją za ramiona. 

- Czy żyją?! - Powiedzcie, żyją?! - głucho zabrzmia
ły te słowa i zdziwił się sile, z jaką chwycił chude ramio
na kobiety. 

- A jakże! - proszę się nie lękać. 
Piotr opuścił ręce i omal nie przewrócił się. Mikowa pod

trzymała go i zaczęła prowadzić. 

* 
Był czysty, srebrzysty wieczór. Mróz zelźał, a gwiazdy 

śVl(ieciły zimowym blaskiem. Ludzie, którzy wychodzili z 
nomów, byli bladzi i wychudzeni, a jednak zwolna powra
cało życie i nadtieja. Ilus wyszła z piwnicy i stanęła przed 
domkiem. Tam na dole w tej ci'!mnej, zadymionej piwni-
2 DZIENNIK Ł0DZKinr-M4-!~!~4} 

cy, jakby oślepła. Trzymała na rękach swoje maleństwo . 
Niech biedactwo wreszcie odetchnie świeżym powietrzem. 
Bardzo słaba jest jej dziewczynka, ledwo uchwyci Podaną 
pierś, pociągnie mleko matki -i już zasypia. Teraz też głę
boko spała owinięta kocem. Ilus podniosła rąbek przykry
cia, drobniutka twarzyczka bielała wśród jasnej nocy i ser
ce Ilus napełniło się jednocześnie żalem i radością. 

Gdy podniosła wzrok, spostrzegła dziwną parę. Natych· 
miast poznała starą, zgarbioną kobietę, ale nie domyślała 
się, kim jest oparty o staruszkę mężczyzna. Lecz jakaś we
wnętrzna siła pchnęła ją naprzód. 

- To ón - powiedziała staruszka - trzymajcie! 
Lewą ręką Ilu& podparła Piotra, a w prawej trzymała 

niemowlę. Z drugiej strony podtrzymywała go staruszka, 
. która ciężko dyszała. Nareszcie zrobiło jej się lżej. 

- Nic mu nie dolega, tylko jest okropnie wyczerpany. 
Przed ch\vilą jeszc;i;e mówił. 
Krzyknęła w kierunku piwnicy. Wyszedł z niej stary, a 

za nim żona. Wzięli Piotra i zanieśli na dół. Nogi odmówiły 
mu już kompletnie Posłuszeństwa, a Pod wpływem ciepłe
go pvwietrza piwnicy zupełnie opuściły go siły. 

- Na pewno jest zawszony - Powiedziała Mikowa. -
Ściągnijmy z niego te łachy. 

Przy słabym świetle naftowej lampy ukazały się wychu
dzone żebra, wprost dziecinne ramiona i zastraszająco ciem
ne sińce pod oczami. Twarz jego wyglądała jak martwa. 

Ilus rozbierała go. Ogarnęło ją dziwne uczucie. Kim jest 
właściwie ten człowiek? Czuła się jak pielęgniarka, która 
trzyma w ramionach bardzo chorego obcego człowieka. Po
woli zdjęła z niego łachmany, które ojciec zakopał za do
mem. Nie było innej rady. Namydloną szmatką obmyła 
każdą cząstkę jego ciała. Na bladej twarzy w gęstej bro
dzie zatrzymywały się pojedyncze krople wody. Podnosili 
go i przewracali jak dziecko. a Piotr nawet nie drgnął. Siłą 
wlali mu między zęby ciepłą zupę, ale wypłynęła z powro
tem. 

Stary Szabó pełen trwogi zbliżył się i przysłuchiwał biciu 
serca Piotra. Gdy wyprostował się, twarz jego wypogodziła 
E:ię 

- Bije serce, doskonale bije. Jest tylko wyczerpany. 
l\Tiech sobie śpi. 

Leżał na łóżku, w w~clkiej, szero~iej, starej koszuli Sza-

W powiecie gryfickim, a także 
na niektórych innych terenach, 
podczas skupu zbota dopusz
czono się wybitnie szkodliwych 
nadużyć. Uchwała określa te fak 
ty jako „całkowite wypaczenie 
linii partii w sprawie sojuszu 
robotnicro-chłopskiego", Jako „za 
stępowanie pracy partyjnej me
todami przymusu, Jaskrawe po 
gwałcenie praworządności''. 

Klika gryficka, stosowała przy 
mus przy skupie zboża, przepro 
wadzała bezprawne rewizje, a 
nawet posunęła się w kilku wy 
padkach do bezmyślnego nisz
czenia mienia chłopów. Przy 
tworzeniu spółdzielni produkcyj 
nej w powiecie gryfickim nie 
zawsze przestrzegano zasad do
browolności. Takie zwyrodnie
nie polityczne, nie liczenie się 

z linią partii, nie liczenie się z 
głosem mas i szeregowych człon 
ków partii, jawne łamanie u
staw państwowych - to wszyst 
ko doprowadziło do niesławnych 
praktyk gryfickich, których 
sprawcy zostali najsurowiej po
tępieni przez kierownictwo par 
tli i oddani pod sąd. 

Nadużycia których dopuścił 
się komitet powiatowy w Gryfi
cach, mogły iść na rękę tylko 
wrogf>m Pąlski Ludowej, Dzlałal 
ność ·władz gryfick:k:h, n1eza.Ież
nie od tego, że skrzywdziła wie 
lu ludzi, przyniosła równie:!; 
szkodę naszemu państwu. Podry 

W UCHWALE CZ~AMY: 

„Klika gryficka zajęła dwull• 
cową postawę, wobec linii par
tii, insynuując, że partia posłu 
guje się innym językiem w pre 
pagandzie, a inaczej realizuje 
swoje linie w praktyce". Klika 
gryficka i wszyscy, którzy chcle 
liby wstępować w jej ślady, po 
mylą się - partia klasy robotni 
czej, partia prowadząca kraj do 
socjalizmu, zwycięża i będzie 
zwyciężała tylko prawdą, tylko 
realizowaniem tych haseł, kt6re 
wypisała na swoich sztandarach. 
Uchwała Biura Politycznego 

KC PZPR jest jednocześnie do
wodem Jak bardzo partia dba o 
czystość kadr partyjnych I pa.fi. 
stwowych. Albowiem nie przez 
zamazywanie błędów czy nadu
:l:yć, lecz przez ujawnianie Ich l 
karanie prowadzi droga do O• 
slągnlęcia wysokiego poziomu 
moralnego i ideowego Judzi, kt6 
rym rząd i partia powierzają od 
powicdzialne stanowiska. 
Uchwała Biura Politycznego 

KC PZPR świadczy, że żadne 
stani>wisko - partyjne czy pań 
stwowe - nie chroni w Polsce 
przed odpowiedzialnością i przed 
karą. Jest ona dowodem niespo
żytej siły partii, siły władzy lu 
doweJ. Albowiem tylko zgniłe 
rządy bur:l:uazyjne kryją i prze 
milczają nadużycia, dokonywa
ne tak często w .państwach kapl 
talistycznych. U nas zaś piętnu· 
je się jawnie I będzie się pięt• 
nowało wszelkie akty samowoli 
i łamania prawor?.:ądności gdyt 
władza ludowa opiera się na 
nięrozerwalncJ lącznóśct z tnasa 
mi P>acującymi z naroaem. 

KA L. 

wała bowiem zaufanie skrzyw-
dzonych chlopów do władzy lu- C: 'W RAJKI 
dowej, pchała chłopa mało- i V I 
średniorolnego w objęcia kula
ka, zamiast go od niego izolo
wać, wreszcie dawała pożywkę 
dywersyjnym elementom, które 
żerują na wszelkich wypacze
niach, aby siać wrogą propagan 
dę. 

w zakładach 
zbrojen~owych 
Hiszpanii 
PARYŻ, 25. 5. - Dziennik 

Praworządność, wykonywanie „Ce Soir" donosi że straJ·k ro praw ludowych i przestrzeganie bot ·k · ' -m ow w zakładach produlihii partii Jeży w interesie mas kujących broń w mia t h 
pracujących, w interesie Polski. Eybar Plac . El b 5 ac i 
Łamanie praworządności, lama- W M ' d en_cia, goy ar 
nie ustaw, nieliczenie się z linią on. rago.nie trwa w dal-
partii Jeży jedynie w . t . j ~zym cią.gu i rozszerza się na 

m eresie inne miasta \'I ·1 · · wrogów Polski. Potwie d 'ł t , . szczego nosci r zi a 0 w San Sebastian. 

b?, glo:va mu zwisała, wyglądał jakby żałował samego sie
bie. Z Jego poranionych palców znikł brud, a przezroczyste 
ręce sta~y się ładne i delikatne, jak dawniej. 

Ilus s1~działa przy mężu i patrzyła na jego twarz. Rysy 
te ,tJ:OWOh stawały się znajome, mimo bujnej brody, chu
dosci, przedwczesnej starości, którą wojna wyryła na jego 
twarzy. 
. Dużo musiał cierpieć - szepnęła do matki, która le
zała przy niej i starała się jakoś ułożyć na łóżku, na któ
rym teraz było mniej miejsca. 

Ilus trzymała w ramionach swoją córeczkę i spała na 
wpół siedząc, oparta o poręcz lóżka, tylko nogi wyciągnęła 
o?ok Piotra. Przebiegł ją dreszcz, poczuła, że zalewa ją ja
kiś wewnętrzny żar, jakby z jakiejś głębi wydobywały się 
dawno zapomniane uczucia. 

Gdy Piotr otworzył oczy - słońce już wysqko wzeszło. 
Usiadł. Czuł się wypoczęty i już chciał coś powiedzieć, ale 
staruszka odezwała się pierwsza: 

- Powrócą ci siły, leż spokojnie, potrwa to najwyżej 
kilka dni. 

Położył się i zamknął oczy. Myślał o Ilus. 
Wydawała mu się zupełnie obcą kobietą. Twarz JeJ wy

dłużyła się i zbladła. Koło ust uformowały się dwie ostre 
zmarszczki. Zrobiła się stara i wydała mu się brzydka. Ale 
przede wszystkim obca. Obca. Nie miał ochoty na rozmo
wę z nią. 

.:.... Gdzie Ilus? 
Staruszka zbliżyła się. Szepnęła, jakby dzieląc się wiel-

ką tajemnicą. 
- Rosjanie bardzo lubią dzieci. 
Tak, wychodzi do żołnierzy. W ten sposób zdobywa chleb. 
- Ech!. .. 
Gdy Ilus wróciła, nie otworzył oczu. Udawał, że śpi, od

dychał równomiernie. W końcu zasnął. 
Potem obudził się. Podali mu gorącą zupę i wielką krom

kę białego, kwadratowego chleba. Widział już taki, poznał. 
Rosyjski chleb wojskowy, nieco kwaśnawy, ale dobry. Po
czątkowo nie tknął go, wzruszył ramionami. Potem zjadł, 
wszystko jedno ... 

- Chciałbyś jeszcze? 

{c. d. n.) 



~c~wała linra 'olityczno~o Komitotu tontralno~o ~Z'R 
w sprawie łamania linii partyjnej w organizacji gryfickiej w woj. szczecińskim 

W pow. gryfickim woj. szczecińskiego, w okresie skupu 
zboża miały miejsce fakty karygodne, fakty całkowitego wy
paczenia linii partii w sprawie sojuszu robotniczo-chłopskie 
go, całkowitego wyrzeczenia się metod pracy partyjnej, za
stępowania pracy partyjnej metodami przymusu, jaskrawe
go pogwałcenia praworządności. 

Wbrew nastawieniom KC I-szy sekretarz KP w Gryfi
cach - Grodziflski i pełnomocnik do spraw skupu - Gros
singer dawali polecenia brygadzie, składającej się z pracow 
ników POM, członków ZMP, dokonywania w sposób niedo
puszczalny bezprawnej rewizji u chłopów w celu ich sterro
ryzowania. 

Przestępcze wyczyny brygady, polegające na niszczeniu w 
7-miu wypadkach dobytku chłopów, o czym informował kie 
rownik brygady, przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMP 
i członek Egzekutywy KP Majcherek, spotykały się z pochwa 
łami Grossingera i Grodzińskiego. Pracownik KW, zastępca 
kierownika Wydz. Ekonomicznego, Dekert, brał udział w 
demolowaniu jednego z mieszkań chłopskich. Kierownictwo 
powiatowe, które wyradzało się w klikę, terroryzowało ucz
ciwych członków partii. Po ujawnieniu faktów bezprawia, a 
nawet kradzieży, klika ukrywała je przed nadrzędnymi 
władzami partyjnymi i państwowymi, zmuszała przedstawi
cieli władzy miejscowej . do udziału w zacieraniu śladów 
przestępstw, nie zwracała uwagi na protesty i sprzeciwy wie 
lu członków partii. 

KW nie kontrolował przebiegu akcji skupu zboża w Gry
ficach i nie przeciwdziałał wypaczeniom i uprawianej tam 
przestępczej praktyce. Skargi z terenu dotarły do KW do
piero po 6 tygodniach, przy czym KW nie reagował na nie 
i wykazywał tendencje do zatuszowania ich jaskrawej wy
mowy. 

Obok wypadków gryfickich miały miejsce wypaczenia w 
różnych częściach kraju podczas akcji skupu zboża, a w 
szczególności w Sokołowie i Płońsku w woj. warszawskim, 
oraz w woj. białostockim, jak również wypadki nadużyć po 
pełnionych przy regulacji gruntów w woj. wrocławskim. 

Na tle tych '"'YPaczeń dochodziły do głosu dywersyjne i 
szkodliwe elementy, które wykorzystywały fakty stosowa
nia metod administracyjnego nacisku wobec chłopów, by 
siać ferment i dyskredytować partię i władzę ludową. 

Praktyka przymusu prowadziła do tworzenia· przegrody 
między klasą robotniczą a chłopstwem, gdy linia polityczna 
partii zmierza do zacieśnienia sojuszu robotniczo-chłopskie
go. 

Towarzysz Stalin pisał w roku 1925: 

„Główna rzecz polega teraz na tym, żeby powiązać się 
z podstawową masą chłopstwa, podnieść jej poziom ma
terialny i kulturalny i ruszyć naprzód razem z tą pod
stawową masą po drodze do socjalizmu. Główna rzecz po 
lega na tym, żeby budować socjalizm razem z chłopstwem, 
koniecznie razem z chfopstwem i koniecznie pod kierow 
nictwem klasy robotniczej, albowiem kierownictwo klasy 
robotniczej stanowi podstawową gwarancję tego, że bu
downictwo pójdzie po drodze do socjalizmu. W tym tkwi 
teraz podstawowe zadanie partii ... " 

(Dzieła, tom 7, str. 128). 

BIURO POLITYCZNE KOMITETU CENTRALNEGO 
STWIERDZA, że: 

1 Wypadki w pow. gryfickim oraz liczne wypaczenia stwier 
dzone w akcji skupu zboża są sygnałem świadczącym, 

że część o~ganizacji partyjnych, a nawet aktywu partyjnego 
nie rozumie stosunku naszej partii do chłopa, jako do so
jusznika klasy robotniczej. 

Również w stosunku do kułaka linia polityczna została 
wypaczona. Zamiast realizacji linii partii zmierzającej do po 
litycznego wyizolowania kułaka w oparciu o całokształt ·na
szej polityki na wsi, ograniczania kułaka drogą ustawowych 
środków, jakie są do dyspozycji, grupa w Gryficach w isto
cie przez swą akcję - zamiast izolować kułaka, pchała śred
niaka i biedniaka w objęcia kułaka. W szeregu wypadków 
stosowano wobec kułaka represje, bez merytorycznych pod
staw - tylko z tego tytułu, że jest kułak'iem, traktując go 
jako wyjętego spod prawa, podczas gdy w Polsce Ludowej 
represje powinno się stosować tylko w wypadkach łamania 
ustaw i zarządzeń władz ludowych. 

2 Godzenie w podstawę naszej władzy - w sojusz robot
niczo-chłopski w powiecie gryfickim szło w parze z awan 

turnictwem politycznym, z łamaniem praworządności rewo
luc~jnej. Kierownictwo akcją skupu zboża w Gryficach nie 
tylko nie czuwało nad przestrzeganiem zasad polityki partii 
i rzadu i nie kierowało w tym duchu działalnością organów 
wladzdy terenowej, lecz samo gwałciło prawa i zarządzenia 
władzy ludowej. 

Łamanie praworządności rewolucyjne.i i brak poszano
wania ustaw i praw paf1stwa demokracji ludowej, wynikały 
z niedojrzałości politycznej i oportunizmu, który prowadził 
do zastępowania metod uświadamiania i przekonywania 
przez bezduszny nacisk administracyjny. 

W Pow. <"rvfickim kierownictwo partyjne odeszło od za-
~a~y, ż~ Pa1:'1:ia dba o podniesienie autorytetu organów władzy 
u 0 "'.e.i, walczy z objawami biurokratycyzmu, dba o 
'~aśc'.we wykonanie zarządzeń władz nadr~ędn:i:ch, 
c rom aparat władzy ludowej przed przemkamem 
wpływów ~roga, demoralizacją i rozkładem, czuwa nad je
go czystością, dba o wzrost jego poziomu ideologicznego. 

3 KP W Gryficach oderwał się od mas, oderwał siE: od 
pod~tawowych_ organizacji, nie liczył się ani z ·opinią 

mas, a~1 z gł~sam1 organizacji partyjnych, działał metodami 
obcyrru naszeJ partii. 

" Zamiast pracy politycznej w masach w celu skupienia ich 
wokół haseł partii, zamiast przysłuchiwania się głosowi mas, 
zamiast przekonywania mas, KP posługiwał się obcymi nam 
metodami. Kierownictwo powiatu nadużywało władzy, wy
rodziło się i podrywało autorytet i zaufanie do partii i or
ganów władzy ludowej. 

4 UtWt>rzenie w tym okresie w pow. gryfickim 15 spół
dzielni produkcyjnych miało miejsce w atmosferze, 

która nie zabezpieczała bynajmniej poszanowania niewzru
szonej zasady dobrowolności przystępowania do spółdzielni. 

W atmosferze tej wiele elementów niepożądanych schro
niło się do spółdzielni, które pm.ystawały żywiołowo bez ni
czyjej kontroli, wbrew uchwałom i instrukcjom KC o trybie 
obowiązującym przy zakładaniu spółdzielni produkcyjnych. 

5 Swiadome famanie linii partii w Gryficach w sprawie 
stosunku do chłopów prowadziło w konsekwencji do 

ignorowania ostrzeżeń KC przed wypaczeniami. Ostrzeże
nia te przekazywane na odprawach wojewódzkich klika gry
ficka traktowała jako w praktyce dla niej nie obowiązujące. 

Klika gryficka zajęła dwulicową postawę wobec linii partii, 
insynuując, że partia posługuje się innym językiem w propa 
gandzie ,a inaczej realizuje swoją linię w praktyce. 

· Klika gryficka wykorzystała również pewne fałszywe na
stawienia, które się zarysowały w samym KW i wyrażały się 
m.in. w poglądach, że wypaczenia linii politycznej partii są 
nieuniknione, jeżeli się chce wykonać plan skupu zboża. 

6 Wypaczenia, jakie miały miejsce w pow. gryfickim roz
winęły się na gruncie rozpanoszenia się kliki, która tłu 

miła wszelkie glosy krytyki ukrywała popełnione prze
stępstwa. 

' Wykroczenia popełnione przez kierownictwo powiatowe, 
niechęć do samokrytyki, tendencja do wzajemnego osłania
nia się i osłaniania ludzi, którzy te przestępstwa popełniali, 
pogłębiały objawy klikowości tym bardziej, że KW nie kon 
trolował należycie pracy KP, nie wnikał w całość jego pra 
cy, kierował KP tylko formalnie, powierzchownie. 

Rozpanoszenie się kliki w kierownictwie powiatowym w 
Gryficach znalazło wyraz również w zachowaniu się w sto
sunku do Komisji KC, która przybyła w celu zbadania wy
paczeń i błędów w pracy organizacji partyjnej. Zamiast do
pomóc przedstawicielom KC w ujawnieniu tych wypaczeń i 
faktów łamania linii partii i dążyć do uzdrowienia pracy 
partyjnej powiatu, kierownictwo powiatowe wystąpiło prze
ciw wy'dobyciu na światło dzienne wszystkich wykroczeń; 
biorąc w obronę tych, którzy się dopuścili nadużyć, oraz wy 
stępując przeciw dyrektywom KC, zajęło jRwni.e grupowe, 
antypartyjne stanowisko. 

'7 Na takiej antypartyjnej postawie żerują dywersanci i 
' wrogowie, a także kryminalne elementy. Tym się także 

tłumaczy, że w toku tej „akcji" dopuszczono się kilku przy 
właszczeń, za które odpowiedzialność polityczno-moralna 
spada na kierownictwo powiatu. 

' Wroga działalność kliki gryfickiej, która zagubiła ideowy 
i partyjny pion, zdyskredytowała na swym terenie wielkie 
akcje polityczne i gospodarcze, była tym szkodliwsza, że 
prowadzona była w imieniu partii i władz. Ludzie ci swą 
działalnością postawili się poza nawias naszej partii. Wszel
ki oportunizm i liberalizm, wszelkie pobłażanie takim wy
kroczeniom jest niedopuszczalne i wysoce szkodliwe. 

8 Działalność kliki gryfickiej godziła też w naszą politykę za 
gospodarowania i utwierdzenia polskości na Ziemiach Od 

zyskanych. Chłopów do niedawna jeszcze małorolnych oraz 
robotników rolnych, którzy ziemię otrzymali od państwa i 
od pierwszej chwili wyzwolenia zagospodarowali ją, w tej 
liczbie chłopów-żołnierzy zasłużonych dla sprawy wyzwole
nia tej ziemi, nękano częstokroć i niepokojono, wywołując 
wśród nich atmosferę niepewności jutra. Stosując takie me
tody klika gryficka szła na rękę wrogowi, usiłującemu po
derwać nasze budownictwo na Ziemiach Odzyskanych. 

9 'Odpdowiedzialność za łamanie linii partii w Gryficach 
ponosi Komitet Wojewóazki w Szczecinie. Sam fakt ta

kiego nagromadzenia wypadków łamania linii politycznej 
partii na terenie woj. szczecińskiego świadczy o poważnych 
brakach i wadach w metodzie kierowania pracą komitetów 
powiatowych, w metodzie w.ychowania aktywu wojewódzkie
go i aparatu powiatowego oraz świadczy o wadliwej orga
nizacji pracy samego KW. 

Komitet Wojewódzki był niejednokrotnie ostrzegany 
przez KC przed niebezpieczeństwem wypaczania i łamania 
linii partii. Komitet Wojewódzki w sposób formalny, bez ko 
niecznej wnikliwości, bez konkretnej analizy błędów w te 
renie przekazywał te ostrzeżenia na odprawach sekretarzy 
KP. 

Przedstawiciele KW rzadko bywali w terenie, nie poma
gali Komitetowi Powiatowemu, nie uczyli dostatecznie i nie 
ostrzegali w porę KP przed niebezpieczeństwem odchylenia 
od linii partii. W Gryficach na przestrzeni całego okresu 
akcji skupu nie było nikogo z odpowiedzialnych kierowni
ków KW. 

Wypadki w Gryficach wskazują, że ten sprzeczny z linią 
partii stosunek do chłopa nie powstał dopiero w samej akcji 
skupu, ale był wynikiem wadliwe.i pracy politycznej KW z 
aktywem wojewódzkim i powiatowym, hasło sojuszu ro
botniczo-chłopskiego i front1,1. narodowego nie było w prak
tyce realizowane. 

Pracę KW cechował beztroski i bezkrytyczny stoi;unek do 
meldunków z terenu, brak kontroli wykonania własnych 
dyrektyw. Na VI Plenum KC PZPR tow. Bierut zwrócił 
iuż uwagę, że. „stosunek do wykonywania IJ_odjętych uchwal 

partyjnych i kontrola wykonania tych uchwal jest jedną z 
głównych slil.bości, w naszej pracy partyjnej, 
siabości, z którą powinnismy j ak najrycl!Lej skoń
czyć". Komitet Wojewódzki w Szczecinie nie walczył dosta
tecznie z tą słabością swej pracy, nie wnikał i nie analizo
wał zjawisk i trudności, wynikających w toku realizacji 
uchwał i nie informował KC o swych trudnościach w pracy. 
Informacje i sprawozdania nadsyłane przez KW do KC były 
nacechowane biurokratycznym optymizmem. 

Wpłynął na to również brak kolektywnej pracy w szcze
cińskim Komitecie Wojewódzkim. Członkowie KW i Egze
kutywy KW pracowali w rozsypce. KW nie dawał instancjom 
partyjnym na swoim terenie przykładu właściwie postawio
nej pracy zespołowej. Egze~utywa KW nie kierowała ko
lektywnie. Każdy z sekretarzy KW trzymał się ciasno swego 
resortu. Braki te w pracy samego KW zaciążyły na stylu pra 
cy komitetów powiatowych woj. szczecińskiego. 

BIURO POLITYCZNE POSTANAWIA: 

1 Rozwiązać Komitet Powiatowy w Gryficach. Zwołać 
konferencję powiatową dla omówienia faktów wy

paczeń linii partii w powiecie na podstawie niniejszej 
uchwały i przeprowadzić wybory nowego Komitetu PO' 
wiatowego. 

2 Za nadużycie władzy, za wyjątkowo szkodliwe WY• 
paczenia podstawowych zasad linii partyjnej i ukrycie 
tych faktów przed swoją władzą służbową i partyjną, za 
szereg bezprawnych i łamiących zasady praworządności 
decyzji w stosunku do chłopów powiatu gryfickiego -

wykluczyć z partii Grossingera, Grodzińskiego, Dekerta, 
Muszyńskiego (szefa PUBP), Slusarka, (zastępcę szefa 
PUBP)), Majcherka (przewodniczącego Pow. Zarządu 
ZMP). 

3 Oddać pod sąd winnych bezprawnych zarządzeń ł 
popełniania nadużyć: Grossingera, Grodzińskiego, De 

kerta, Muszyńskiego, Majcherka, Slusarka. 

4 Za niewypełnianie obowiązków służbowych, za za
niechanie ścigania i.v-ykrytych przestępstw, za zata

jenie przed władzą zwierzchnią tych przestępstw -

zastępcy prokuratora wojewódzkiego tow. Stramerowi 
udzielić nagany, 

prokuratora powiatowego Skoczyhsa 
partii, spowodować zdjęcie ze stanowiska 
organów prokuratury. 

wykluczyć z 
zwolnienie z 

5 Komendantowi Pow. MO Kalinowskie~tt udzielić 
surowej nagany z ostrzeżeniem i spowodować zdjęĆie 

z zajmowanego stanowiska. 

6 II sekretarzowi KP Kołodziejskiemu - udzielić su
rowej nagany z ostrzeżeniem, usunąć z kursu sekre

tarzy KP, zdjąć ze stanowiska sekretarza KP i skierować 
do pracy zawodowej. 

1 Tow. Zabińskiemu, przewodniczącemu Prezydium 
WRN udzielić nagany za formalny stosunek do otrzyma
nej skargi, spowodować przeniesienie do innej pracy; 

tow. Zubowiczowi, wiceprzewodn. WKKP udzielić na
gany i zdjąć z zajmowanego stanowiska za bezduszny l 
biurokratyczny stosunek do sygnałów o bezprawiach, po
pełnianych przez członków partii. 

8 Szefowi WUBP tow. Kotonowi udzielić nagany za 
brak czujności i oderwanie od terenu; zastępcy szefa 

WUBP tow. Starzyckiemu udzielić nagany za bezduszny 
i biurokratyczny stosunek do wypadków gryfickich i spo 
wodować zdjęcie z zajmowanego stanowiska. 

9 Tow. Prymę, I sekretarza KW ostrzec przed skutkami 
wadliwej pracy i wezwać do usunięcia jej braków, 

przyjmując, że złożona przez niego wobec Biura Politycz 
nego KC szczera samokrytyczna ocena dotychczasowej 
pracy KW dopomoże mu do podniesienia poziomu tej pra 
cy; 

tow. Bogdanowi, II sekretarzowi KW udzielić nagany z 
ostrzeżeniem, zwolnić ze stanowiska II sekretarza i skie
rować na inny odcinek pracy. 

10 Polecić KW przeprowadzenie dochodzefl w celu u
jawnienia i ukarania uczestników aktów bezprawia 

w Gryficach, których komisja KC nie objęła swą c!ziałal„ 
nością. 

«1 Polecić KW, by spowodował podjęcie przez władze 
I państwowe uchwał w sprawie naprawienia wszystkich 
szkód i krzywd wyrządzonych przez grupę szkodników 
w Gryficach. 

12 Polecić KW wzmocnienie opieki nad spółdzielniami 
produkcyjnymi, a w szczególności otoczenie troskliwą 

opieką spółdzielni produkcyjnych, założonych w atmo
sferze wytworzonej przez grupę szkodników. 

13 Zwołać szerokie zebranie aktywu wojewódzkiego dla 
omówienia całokształtu spraw związanych z wypad

kami w Gryficach. Na zebranie to delegować jednego z 
członków Biura Politycznego KC. 

14 Omówić na posiedzeniach KW. KP i KM niniejszą 
uchwałę w celu wyciągnięcia wniosków dla pracy par 

tyjnej na każdym terenie. 

Warszawa, maj 19'il r. 
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Rachunki 
należy wy~awać 

Istnieje w handlu zasada, że gdy 
klient zażąda rachunku na zaku
piony towar, otrzymuje go. Nie 
tylko zresztą w handlu, ale i we 
wszelkich przedsiębiorstwach u
sługowych, a nawet u taksówka
rzy zasada ta obowiązuje. Istnieją 
nieraz sytuacje, kiedy nie można 
odrazu zaopatrzyć się w zapotrze 
bowanie pisemne z danej instytu
cji, dla której czynimy zakup, -
wówczas dla formalnego rozlicze
nia wystarczy przedstawić rachu
nek ze sklepu. 

Przed Mi~dzynarodowym Dniem Dziecka 

Niemowlęta, »raki« • 
I ... d . . I miejsce i sztandar przechodni 

ZIOCI zdobyła DOKP Łódź 
Najmłodsi mie'szkai1cy Łodzi nia przejaw1aJą chęć bawie- Powitanie delegacji w Łodzi 

pod nia się, ale pielęgniarki „wy- Jak już donosiliśmy, DOKP 
troskliwą opieką lapują" je i kładą do śnieżno- Łódź zajęła pierwsze miejsce, 

mi miasta do dyrekcji Dyrek
tor DOKP Łód~ - Szczawiń
ski podziękował wszystkim 
pracownikom za ofiarną pra
cę, którą przyczynili się do 
zdobycia sztandaru oraz zachę 
cił do dalszych sukce~ów V: 
pracy aby utrzymać pierwszen 
stwo i sztandar przechodni. (g) 

W 8 Rejonowym Złobku 
przy ul. Piotrkowskiej 159, 
gwarno jak w ptaszarni. Już 
od godz. 6 rano rodzice pczy
prowadzają swe pociechy. Na 
specjalnych wyściełanych sto
łach dzieci przebierane są w 
odzież żłobka. Ubranie własne 
przechowywane jest w specjal 
nych szafkach, gdzie każde 
dziecko ma swoją półkę. 

białych łóżeczek. przed Olsztynem, Poznaniem i 
żłobku już czwarty rok jest Na zabawę przyjdzie czas Szczecinem we współzawodnic 
dobrą specjalistką. po obiedzie. Wtedy obfita ko- twie międ~y 10 dyrekcjami 

W oddziale niemowlęcym lekcja drewnianych aut i ko- PKP. Na zjeździe ogólnopol
znajdują · się dzieci w wieku ni •. k~ocków itd. idzie do rąk I skim dyrekcji w Kłodzku n~
od 3 mies. do roku. Pielęgniar dz1ec1. . . . stąpiło uroczyste wręczeme 
ka, która opiekuje się niemo Jeszcze w1ęk?za uc1~cha J~st J sztandaru przechodniego przed 
wlętami ma na twarzy mas- w pogodne dm, gdy Jest c1e-1 stawicielom łódzkiej PKP. 

W Łodzi jednak zasada ta nie 
wszędzie jest przestrzegana. 

Złobek dzieli się na 3 zasad 
nicze oddziały: niemowlęcy, 
oddział tzw. „raków" i dzie
ciniec. W każdym z tych od
działów są specjalne pielęg
niarki. Np. siostra Józefa Więc 
ławska, która opiekuje się 
dziećmi z dziecińca pracuje w 

Łódź 

kę. Zabezpiecza to delikatne pło .. Wówcz?s dzieciarn.ia wę-. Wczoraj, na dworcu ł'Jódź
jeszcze zdrowie niemowląt druJe na doł do przyzłobko-, Kaliska w obecności zgroma
przed możliwością zarazka. wego ogródka. Wśród drzew, dzonych wszystkich pracowni
Trzeba przy tym zaznaczyć, krzaków i .trawy SJ?ędzają czas ków kolejowych, pocztów 
że chodzi tu o zarazki które na wesołeJ 7abawie. . sztandarowych i orkiestry, na 
nie mają wpływu na zdrowie „Dorośli." ~łobk8; - to. naJ- stąpiło powitanie delegacji, 
dorosłego człowieka, bowiem starsze dz1ec1 w wieku 0~ 3 . ~0 która wraz ze sztandarem prze 
siostry - tak jak i dzieci, są 5 lat, .zg:upowane w dz.iecm- chodnim przybyła pociągiem z 
badane przez lekarza, który cu. Dz1ec1 te są dumne, ze tak Kłodzka. 

codziennie jest na miejscu. jak dorośli.„ śpią PO południu Na dworcu spotkali delega-
W żłobku dzieci spożywają i tym różnią się od „raków". cję przedstawiciele KW PZPR, 

codziennie śniadanie, obiad i D.zi~ci z~yły się 7e żłobkiem dzielnicy PZPR, dyrekcji PKP 
podwieczorek. Drób, zacierki - ! Jest lm w m~ .d?brze. i Zarządu Okręgowego ZZK. 
z mlekiem, świeże owoce, a św1~dc~r, o ty~ i;aJlep1eJ_ „wy Zabierając głos przedstawi
dla niemowląt soki z pomido- pow~edz. 3-letmeJ T~res~1 ~ro ciele oświadczyli że współza
rów, jabłek itp. - oto menu belk1e;v~cz - „Ja ~~e cię Je-, wodn~ctwo pracy kolejarzy to 
naszych najmłodszych. szcze iśc do domu„. powazny wkład do walki o po 

Niektóre sklepy, np. sklep foto
graficzny MHD przy ul. Obr. Sta
lingradu 13, rachunku nie wydają, 
ale zato na odbitce paragonu sta
wiają stempelek i wypisują adres 
odbiorcy, To są jednak nieliczne 
tylko wyjątki. Są 1lowiem i takie 
sklepy, jak np. sklep spożywczy 

MHD nr. 62 przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 22, które nie posiadają nawet 
bloczków rachunkowych. W dro
dze usilnych próśb, długich tłu

maczeń i wylegitymowania się mo 
żna wreszcie otrzymać zastępczy 

rachunek na zwykłej kartce pa
pieru z pieczątką sklepową, lecz 
bez adre"su nabywcy. 

W oddziale „raków" znaj- * I kój. Kolejarze łódzcy, którzy 
dują · się dzieci w wieku od 1 Szybko rośnie w robotniczej w swoich szeregach ma ją wie
do 2 lat. Nie opanowały one Łodzi ilość żłobków. Przed lu przodowników pracy i ra

Współzaw o dniCtWO jeszcze dobrze sztuki chodze- wojną były tylko 2. W r. 1950 cjonalizatorów, biorąc udział 
m • ł . O • • I nia i pełzając po podłodze. było ich już 52. W końcu tego we współzawodnictwie przyłą 

czy Warszawa? 
Sklepy PSS otrzymały okólnik 

- jak poinformował nas zarząd 

PSS w Łodzi - zlecający wydawa 
nie rachunków na żądanie klien
ta. Mimo to kierownicy l ekspe
dienci sklepów PSS nie przestrze
gają tego zarządzenia bądź mylnie 
je tłumaczą, tak, że w rezultacie 
rachunku otrzymać nie może nikt 
o ile nie posiada pisemnego za
potrzebowania od instytucji czy za 
kładu dla którego dokonuje zaku
pu. 

Vlyuz~a ow sw1a y rnbią naprawdę ~onkl;lrencję roku będziemy ich mieli 61 w czają się do łódzkich włóknia-
1 rakom. W pełzamu mistrzem tym jeden (już czynny) dla rzy, którzy także zdobyli sztan 

Wyd~iał 05wiaty przy I jest chyba Jędrek Usielski. dzieci chorych na koklusz. W dar przechodni. 
Prezydmm _ f'.-ady Nar~do- 1 Jędrek bowiem pełza o wiele nowootwartych żłobkach znaj Następnie odbył się prze
weJ m. Łoaz1 przystąp1.ł z 'szybciej od innych dzieci. dzie miejsce jeszcze 1175 dzie- marsz pracowników PKP ze 
dniem 19 maja do współza- „Rakf" po zjedzeniu śniada- ci. (g) sztandarem przechodnim ulica wodnictwa z Wydziałem O-

Takle stawianie sprawy uważa
my za niewłaściwe. Jest to dQ.
łym utrudnieniem dla tych, któ
rzy niezawsze mają czas zaopat. 
rzyć się w pisemne zapotrzel>owa 
nie. I czy zresztą nie szkoda na 
zakup jakiegoś drobiazgu i papie
ru i fatyg!? Zwykły paragon bez 
adresata nie może być przeciez 
honorowany przy rozliczeniu kaso
wym. 

światy stołecznej Rady Na
rodowej w przygotowaniu 
się do nowego roku szkol
nego. 
Współzawodnictwo zainl

cjonowane przez Łódź obej 
muje m. in. przygotowanie 
kadr nauczycielskich, termi 
nowe zakończenie przes·u
nięć personalnych, wyko
nanie na czas remontów i 
zwiększenie liczby klas 
wstępnych w szkołach dla 
pracujących. 

Specjalna komisja dolrn
na podsumowania wyników 
współzawodnictwa we wrze 
śniu br. 

(E. M.) ·--------------· 

Kino dla najmłodszych 
w Łodzi wkrótce zostanie o- , młodszych. I tak w dniach od 

twarte pierwsze w naszym mi.e 1. do 3 czerwc'.1 ~r. pro~ram w 
ście kino dla najmłodszych tJ. kmach dla dz1ec1 będzie skła
dla dzieci od lat· 3. Seanse bę- dał się z następujących kres
dą odbywały się w kinie „Gdy kówek: „Wilk i nie~źwiadek", 
nia" przy ul. Daszyńskiego, „Kim zostanę", „Mistrz nar
dwa razy w tygodniu - w so- ciarski", „Mali ogrodnicy", 
botę o godz. 16 oraz w nie- „Słoń i mrówka". 
dzielę o godz. 11 i 12. Program Bilety w kinie dziecięcym 
wypełniający jednogodzinny będą w cenie 1.35 zł na wszy
seans bedzie składał się z kre stkie miejsca. Przedszkola, Do 
skówek ·kolorowych i czarno- my Dziecka, organizacje i róż 
białych filmów kukiełkowych, ne instytucje mogą organizo
barwnvch i ciekawych baje- wać seanse zamknięte, na któ 
czek ~raz różnych filmów fa- re cena biletu wynosić będzie 
bula~nych, dostępnych dla naj 1.05 gr. 

Sobota 

'a 
3 komitety, Rada I 21 komisji 

Osi~dla Jłlarchlfwskift!o 
ni~ ma klo uporządkować 

- I ja lubię pracować na włas- fitu, czego do dzisiejszego 
nym podwórzu, jeżeli wid:i;ę owo- nie naprawiono. 
ce swojej pracy. Ale tak bawii! 
się piaskiem w wodzie to nie ma 
sensu. Tu trzeba wykopać odpo
wiednie rowy ściekowe, postawić 

mur ochronny napewno wtedy 
pomoże. Oczywiście sami tego nie 

dnia 1 drutu kolczastego oraz niebez
piecznych dołów. 

U innych znowu mieszkańców Smutny to obraz biorąc zwłasz-
tego domu nie założono świniła cza pod uwagę, że jest to nowo
elektrycznego i podłogi. A prze- wybudowane osiedle posiadające 
c!eż chodzenie po betonowej po- od ub. r. społeczny samorząd, 
sadzce zwlaszcza dla dzieci, jest które~o organami są trzy społecz 
bardzo niezdrowe. ne komitety kolonijne, Rada Osie 

zrobimy. Trudno również zrozumieć, dla- dla i Prezydium Rady Osiedla. Po 
- Może i ma.cle rację sąsiedzie, czego w bloku przy ul. Skalnej 29 nadto dla wykonywania zleceń 

ale co mam zrobić gdy woda zala zamknięta Jest pralnia. Rady Narodowej i racjonalnej gos 
ła ml całą piwnicę a w mies?:ka- Przykładów świadczących o bra podarki osiedlem powołano przy 
niu wilgoć aż cuchnie. Płakać się k\1 racjonalnej gospodarki na o - każdym komitecie aż 1 komisji 
chce wprost czlowi.eko':l, .teby siedlu jest wiele. I tu trzeba (czyli łącznie 21) a mianowicie: -
przez tyle lat nll<t się n~e zat~o- sze.:erze powiedzieć, że za taki kontroli społecznej, gospodarczo -
szczyl o ".'owy b_lok i m1eszkaJą- stan win<: ponoszą również sami administracyjną, zdrowia, higieny 
nych w mm ludzi. mieszkańcy nie wykazujący nale- mieszkań i remontów, oświaty i 
Taką to rozmowę prowadziło żytej troski 0 własne podwórze. kultury, wczasów, opieki nad dzie 

dwóch mieszkańców bloku przy ul ckiem 1 młodzieżą, pomocy wza-
Nie dawno był miesiąc czy~to-

Szczytowej 15-17 na osiedlu Mar- ści. Czy na osiedlu Marchlewskie- jemnej i dyscyplinarno - arbitra
chlewskiego, z których jeden ko- go coś zrobiono w ramach tej ak- żową. 
pał rów, celem zabezpieczenia się cji? Ni{!. Jak widać zasięg działalności 
Przed -~vodą sp!ywaJ·ącą po<lczas 

Trudno wprost uwierzyć, te wla wspaniały, podział pracy w teorii 
deszczu do piwnic. śnie tu, gdzie mieszka duży pro- - również, brak jej tylko w pra-

Nie jest to jedyny przykład cent inteligencji pracującej nie są ktyce. Pisaliśmy już o tym kilka 
niedbalstwa ze strony ZOR-u w doceniane czystość l porządek. - krotnie, co jednak nie przyczyniło 
osiedlu Mar~hlewskiego. Oko się wprost odwraca kiedy się do poprawy sytuacji. Biu~o 

Karygodne np. Jest to, te w spojrzy się na zaniedbany plac Administracji <:'siedli . Robotm
miesm<:an!u ob. Kędzierskiego przy przed blokami Centrali Tektyłnej czych po zorgamzowamu społecz
ul. Przęlęcz 14 w kilka dni po re na którym winny być urządzone ncgo samorządu do tej pory nie 
monele odpadł tynk: z polowy su ogródki, przejawia działalności, DRN Łódź 

Festiwal filmów czecho
słowackich - „Zasadz
ka" - gOciz . 1•6.30, 18.30, 
20.30; dozw. Od lat 14. 

B Północ, której zlecenia samorząd 
ard~ tle świadczą o mieszkań- ma wykonywać, do dnia dzlsiej

cach lezące przed domami stosy szego żadnych zleceń nie nadesła-
śmleci przy ul. Potokowej 29 oraz 

1 
J . I' Wi 

Skalnej n i 36. Nikt też nie sprzą a. eze 1 ęc społeczny samo-

26 
MAJA 

o godz. 15.30 „Chory I BAŁTYK (ul. Narutow!-
z urojenia", o godz. 19.15 cza nr 20) - •• Gęsiarek 
„Moralność pani Dul· Matyi" godz. 16.30, 18-30, 

WLOU:NIARZ Cui. Próch
nika 16) „Hrabia Mon
te Christo" I seria. .,
godz . 16.30, l<l.30, 20.30; 
dozwo.Jony od lat 14. 

ta po.rozrzucanej cegły na ul. Dę
bińskiego i Serpentyny. Ogromny 
zas plac między blokami przy ul. 
Skalnej I Zbocze to istny śmiet

nik pełen gruzu, żelastwa, flaszek 

rząd nie ma racji bytu, należało
by utwarzyć na Osiedlu im. Mar
chlewskiego komitety blokowe, -
któc otoczone właściwą opieką na 
pewno wykażą więcej inicjatywy. i 
troski o własne podwórze. (ba) 

Fllipa 
JUTRO: 

Jana, Bedy 

WAŻNE TELEFONY: 
Kom. Miejska M o 253-60 
Pogotowie Ratun-

kowe . • 104-44 134-15 

skiej" 20.30; dozw. od lat 14. 
TEATR MAŁY (Ul. Trau

gutta nr 1) - o godzinie 
19.30 rewia „ ... na Plan?" 

TEATR KOMEDil MUZY
CZNEJ .,LUTNIA" (ul. 
PlotrkoW!<ka nr 243) -
o godz. 19.15 „Czardasz
ka". 

GDYNIA (Ul. Da.szyńsk1c
go 2) - „Program Na
ukowo - Oświatowy" -
PKF nr 22/51, „Mistr>:o
w1e szybkich wytopów", 
„N'łttka i technika" nr 
14/50, „Nauka I techni
ka" nr 15/50 - godzina 
15, 16, 17 Hl, 19, 20, 21. 

MŁODA GWARDIA (Ul. 

WOLNOSC (ttl. Napiór
kowskiego 16) Festiwal 
filmów czechosłowac
kich - „ostatni wy
strzał" - godz. 16, 18, 
20; dozw. od lat 7. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Kopciuszek" - godz. 
l8 . 20: dozwol. od la<t 7. 

SOBOTA, 26 MAJA 

»Pan Geldhab« 
29 ""'· 

JUTRO 
wielki kiermasz 

W nadchodzącą niedzielę z 
okazji zakończenia Plebiscytu 
Pokoju oraz Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, odbędzie się 
na Placu Zwycięstwa Wielki 
Kiermasz książek połączony z 
występami Zespołów Swietli
cowych.. 

Kiermasz odbędzie się w go 
dzinach od 10 do 18. 
TegQŻ dnia lite1·aci będą pod 

pisywać swoje utwory na dru 
gim kiermaszu książek w par
ku Sienkiewicza. 

Technikum 
Admin~stracyjne 
otwiera PSPS 
Państwcwa Szkoła Pracy 

Społeczne.i w Łodzi otwiera z 
nowym rokiem szkolnym Te
chnikum Administracyjne z 
oddziałami planowania i staty 
styki, fmansowości oraz ogól
nej administracji państwowej 
i przemysłowej. 

Nowa placówka jest przezna 
czona wyłącznic dla pracują
cych, w pierwszym rzędzie dla 
aktywistów społecznych i za
wodowych i jest szczególnie 
przystosowana do kształcenia 
ludzi ma,;ących dłuższą przer 
wę w nauce. 
Ukończenie technikum i zło 

żenie egzaminów końcowych 
uprawnia do da?szych stu
diów na odpowiednich wY
działach wyższych uczelni. 

Przyjmowanie zapisów oraz 
udzielanie informacji odbywa 
się w godzinach od 13-16 w 
sekretariacie przy ul. ·worcel 
la (d. Skorupki) 6-8 

Przedszkole 
tygodniowe 
powstaje w Łodzi 
Od 1 czeG·wca rb. 
zapisy dzieci 

1 czerwca rozpoczynają się 
zapisy dzieci do przedszkoli. 
Rodzice, którzy pragną umie
ścić dzieci w przedszkolu po
winni podjąć w terminie od 1 
do 12 czerwca karty zgłosze
niowe w przedszkolach położo 
nych najbliżej ich miejsca za
mieszkania. Wypełnione karty 
należy składać w referatach 
socjalnych zakładów pracy do 
dnia 14 czerwca. 

Rodzice dzieci, które uczęsz
czały do przedszkola w roku 
ub. składają tylko zaświadcze 
nie z miejsca pracy, zobowią
zanie zakładu pracy do pokry
cia kosztów utrzymania dziec
ka w przedszkolu oraz swia
dcctwo lekarskie dziecka. 117-11 

8 Strat! Pożarna . . 
Miejski Ośrodek 

Informacji . . . 159-15 

PAlilSTW. TEATR LALEK 
„PINOKIO" (Ul. Koper
nika 16) - o godz. 17 
„Nowa szata króla", 

WYSTAWA ARCHIWAL
NA - ŁODZ W DOKU
MENCIE ARCHIWAL
NYM dostępna jest dla 
zwiedzających do I. 7. w 
Archiwum Miejskim. Pl. 
Wolności I. codziennie 
od godz. 9-20 (telefon 
262-01 i l~-58) - Wstęp 
wolny. 

LPgionńw 2) rtla mło<lz. 
„Podróże Gulfwera" -
godz. 16, 1·8. 20. 

ML'ZA (ul. Pabianicka 173) 
„Statek Derbent" godz. 
Hl , 20; dozw. od lat 7. 

POLONIA (U1. Piotrkow
ska 67) - Fe,tlwal fil
mów czechosłowackir.'1 
„Zasadzka" - godz. 17, 
19, 21; doz w. od lat 14. 

.oocz~T~ 
~Z[lłflAN5A 

DZIS 
- w sa-11 <Sienkiewicza 

29), o godz 18 posiedzenie 
nnuk. Lódzk. T-wa Nauk., 
na którym czynny czło
nek J. Dylik, pr:i;edstawl 
pracę wlasną pt a) .. cna
zy rzeżblone przez wiatr 
w Srodk . Polsce" i b) 
.. Utwory podobne do lessu 
w Srodk. Polsce" oraz 
czynny członek A. Swa
ryc7ewskl pr1edstawi wł. 
pracę pt „Nowv przvrzad 
do sporządzania orlento
wa,nvch preparatów z kry-

11 .45 „Głos mają kobiety". l!!.04 
Dziennik. 12.10 Przerwa, 13.25 Pro
gram dnia, 13.3(1 Audycja szl<olna, 
13.50 Muzyka, !'4.30 Aud. szlrnlna, 
„Myślimy o przyszłości", 1:4.50 Kon 
cert Orkiestry Rozgłośni Szczeciń
skiej, 15.30 Aud. dla świetlic d?je
cięcych, 16.00 „Spęd,:amy PrZy
jemnie czas wolny od pracy". l!!.05 
„Z Dymitrowa przyszła odpo
wiedź". !6.20 Koncert muzyki ra
dzieckiej, 16.45 Alrtualnośc! łódz
kie, 16.SS Komunika.ty, 17.oo Wia
domości popoludn ., 17.05 Reportaż. 
17.15 Utwory Jaquin Turina. 17.35 
Muzyka ludowa. 18.00 Felieton, 
18 15 Koncert rozry.wkowy, l •B.45 
Felieton tygodniowy. Hl.55 Pro
gram loka,lny na jutro. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Kon
cert rcizrywkowy. 19.58 Stan po
gody, 20.00 Dziennik. 20.30 -„Przy 
sobocie po robocie". 21.~5 Audy
cja poetycka. 22.00 Muzyka i ak
tualności. 22.~0 Gra Zesp6ł tanecz
ny, 23 no Ostatnie wiadomości. 
23.10 K<'ncert. Transm. z Pragi 
(Czecbo,łowacja), 2(!.5.5 Program 
na jutro. 

Przedstawienie „Pan Geldhab" 
w teatrze im. Jaracza, które mia
ło się odbyć dn. 27 maj a 1951 o 
godz. 15 z przyczyn niezależnych 
od Dyrekcji Teatru zostało przesu 
nięte na dzień 29 maja 1951 r. na 
godz. 19. 

Bilety ważne. 

W nowym roku szkolnym 
Łodzi przyh«i:dą 4 przeds:i.:lw!a 
zwykłe, oraz 1 tygodniowe 
(drugie w Polsce) przy ul. 
Grażyny. Nowe przedszkola 
obejmą opieką killtaset dzieci. 

DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. S. m· 13 (Obr . Stalin

gradu 15), A. S. nr 167 
(Pabianicka 218), A. s. 
nr 16 (Jaracza 32), A. S. 
nr 33 (A. Czerwonej 8), 
A. S. nr 17 (Kątna 54), 
A. S. nr 26 (Kopernika 2:6), 
A. s nr 176 (PiotTkow
Ska 67). A. s. nr 53 (Plac 
Kośchelny 8). 

Apteka nr 42 CAi. Koś
rluszki 48) dyżuruje co
dziennie). 

PA1'l'STW. TEATR NOWY 
(ul. Więckowskiego 15) 
o gOciz. 19 .,Poemat pe
dagoi;iczny". 

OSRODEK PROPAGANDY 
SZTUKI. Wystawa prac 
członków Z. P. A. P. w 
Łodzi dla uczczenia 1 
maja - Swięta Pracy 
1 Wystawa tematyczna 
p.t. Czyn 1-majowy stu

PRZEDWIOSNIE (Ul. Ze
romskiego 74) - „cztery 
se1·ca" - godz. 18. 20; 
dozw. od lat 14. 

REKORD (Rzgowska 2) -
„Dr Semmelweis" godz. 
18. 20: dozw. od lat 14 

dentów PWSSP czynna ROBOTNTJ{ (Ul. Kiliń~klP· 
w godz. 10-13. 15-18. go nr 178) - „Wagary" 

W MUZEUM PRZYROD- r~~4. 18. 20; dozw. od 
NICZYM (Park Sienkie· ROMA (Ul. RZl!Owska 114) wlcza). Wystawa „Roz-
wój życia na ziemi" - u'!,ie~opańskie h~lan-
czynna codziennie od kl godz . 18, 20, dla 
godz. 10 clo 19 prócz po-. mlodz. medozw._ 
niedziałków. , STYLOWY (Ul. K11!ńskle-

go nr 123) - .,Tajna mi
sja" godz. l8. 20; 
dozw. od lat 12. 

PAJl<'STW. TEATR im. JA- ADJl.IA rui. Stalina nr l) 

SWIT (Baluckl Rynel<) -
Spisek bankrutów" -

godz. 18, 2-0: dozwolony 
od lat 112. 

RACZA (Jaracza 27/29) (dlfl mlodz.) „s. s. orzeł 
o godz. 19 ,.Zwykly czło- zaginął" godz. Ni, 18, 2(). 
wiek". BAJKA (UL Franci!=zka!'J-

P' <;;STW. TEATR POW- ska :1:1) - „Powrót Las-
87'.Ef:HNY ('ul Obroń- sie" - godz. 18. 20; do-
ców Stalingradu ar 21) zwolony· od lat 7. 

4 DZIENNIK ŁóDZKI nr- 144 (2121) 

TATRV (S1enklew!cza 41)) 
„Smlali ludzie" - godz.' 
16. l~. 20; dozw. od la1 7. 

.WISŁA (Paszyńskiego l) 

• 

ształów•• . 
- w saU (Narutowicza 

68), o godz. 9 zebra-nie pr~ 
cowników nauk„ adm. 1 
•tudentów UŁ, członków 
PZ.J?R. 

- W lokalu w!a:<nym, o 
go.dz. 14 zebranie sekre
tanv Podst. i Oddz. Org. 
Partyjnych dzielnicy Gór
na Lewa. 
JUTR'l 

- W sali ORZZ (Trau
gutta 18). o godz. ll III 
sesja Wojew. Rady Naro
dowe.i. 

- w lokalu (Piotrkow
ska ł'S). o l!OdZ. 1A ZPbra
nle c-ilonków Kół Tere
nowy~h Ligi Kobiet dziel 
nicy Sródmiejska - Lewa . 

MUZEA 

ROZRZUTNOśC 
I NIEDBALSTWO 

Na tle zieleni malowniczo 
wyglądają małe, murowane 
domki osiedla robotniczego 
przy ul. Ziolowej, częściowo za 
mieszkałe. Ale niemalowniczo 
wygląda dól po wapnie zasypa 
ny do połowy śmieciami. Po 
rozrzucane po budowie kalfa 
sy, beczki, skrzynie na wapno 
oraz dachót1Jki i deski dowo-MUZEUM ETNOGRAFICZNE: k' · 

Płac Wolności nr 14 (tel. 1~6-16). dzą niedbalstwa ierown1ctwa 
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE: budowy, które widocznie za 

Plac Wolnośrl nr 14 1t„1. 139-13). pomniało o akcji „O". 
·MUZEUM SZTUK(: 111. Wlęckow-

<lde~o nr 36 (tel. 182-62). Kilkumetrowe nieogrodzone 
Otwarte codZ1enn•e orócz panie- doły z wapnem zagraża.ja, po 

rlzlałków. w godz.I.na-eh Od 15 do nadto bezpieczeństwu prze-
30.' w nie<lzlele I Iiwięta oo gooz I chodniów. 
10 do ~7, 

KĄPIEL BŁOTNA 

Poco jeździć na kąpiele do 
uzdrowisk, slcoro prawie w 
„serctl" Łodzi przy ul. Gdm'i
skiej 2 można zaznać tej pr:z1) 
jemności? Jeden tylko waru
nek musi padać deszcz. 
Wówczas chodnik wzdłt1ż w'!J 
mienionej posesji, zasy;ianY 
całkowicie glinq (z . powodu 
ulicznych robót ziemnych), to 
nie w błocie razem z przechod 
niami. 

Czu nie należałoby połoź'!JĆ 
na glinie kilka desek, aby u
możliwić ludziom jakieś „ludZ 
kie" przejście? (g) 



~~~=\)=:J 
Moto cykliści stają na starcie 

Kasperczak- Różycki, Klimecki-Jaskóła 
Jutro mecz bokserski z Gwardią (W r.) 

Jutro o godz. 16 na torze 
żużlowym na boisku przy Pla 
cu 9 Maja staną na starcie 
motocykliści z trzech klubów, 
a mianowicie z CWKS z War
szawy, Kolejarza z Rawicza i 
z łódzkiego Ogniwa. 
Wyścigi motocyklowe cieszą 

się w Łodzi wielkim powodze 
niem, oglądane zawsze przez 
tłumy widzów, którzy podzi
wiają brawurową jazdę na
szych mistrzów. 

Wyścigi organizowane przez 
Ogniwo będą pierwszą w tym 
sezonie imprezą na żużlu. Jak 
nas informują z Ogniwa-przy 
jazd wszystkich czołowych za 
wodników wspomnianych klu
bów jest zapewnion;r. 

Na marginesie jedna uwaga. 
W przyszłości należy dokład<:ć 
wszelkich starań, aby organi
zować w Łodzi znacznie czę
ściej wyścigi, wykorzystując 
wolne terminy. 

Jutro o godz. 11 na boisku 
ŁKS Włókniarz AL Unii odbę 
dzie się mecz o drużynowe mi 
strzostwo bokserskie II Ligi. 
Na ringu pięściarze ŁKS Włó 
kniarz spotkają się z boksera
mi Gwardii z Wrocławia. 

każdym bądź razie stwierdzić 
można jedno, że poszczególne 
walki będą interesujące i nie
wątpliwie wszyscy zawodnicy 
obu drużyn dołożą starań, że
by dać z siebie wszystko. 

Przed kilku dniami poP,a
waliśmy w „Dzienniku Łódz
kim" tabelkę punktacyjną. 
Ona to najlepiej obrazuje sy 
tuację w II Lidze. Przypom
nieć warto, że na pierwszym 

mleJSCU znajduje się OWKS 
z Lublina, a na drugim Gwar 
dia z Wrocławia. Łodzianie są 
na trzeciej pozycji, mając o je 
den rozegrany mniej mecz od 
gwardzistów. Czwórmecz koszykówki 

Gwardia posiada w druży
nie swojej kilku bardzo do
brych zawodników. Przede 
wszystkim wymienić należy by Przed Spartakiadą w Łodzi 
łego mistrza Europy i stałego Pisaliśmy już o tym, że w siernaszego reprezentanta Kas- pniu odbędą się w Łodzi niektóperczaka. Tym razem wystąpi re konkurencje tegorocznej letniej on zapewne w wadze kogu- Spartakiady. W Lodzi rozegrany 

Wyścigi kolarskie odbędą się na l ie projekt, żeby walki eliminacyj torze w Helenowie. Natomlast tur ne rozgrywane były na kilku rmniej bokserski odbywać sję będzi e :;ach jednocześnie. na stadionie przy Al. Unii. Istnie 
~~~~~~~~~~-

Całkiem nieoczekiwanie O
gniwo łódzkie zakontraktowa
ło przyjazd do Łodzi doskona 
łej drużyny piłki koszykowej 
Kolejarza z Poznania, organi
zując przy tej okazji interesu
jąco zapowiadający się czwór
mecz. 

W czwórmeczu tym poza 
Kolejarzem poznańskim udział 

wezmą trzy drużyny łódzkie 
a mianowicie: Spójnia, ŁKS 
Włókniarz i Ogniwo. 

Rozgrywki rozpoczną się 
dziś o godz. 17.30, a dokończe 
nie ich nastąpi jutro o godz. 
11. Mecze odbywać się będą 
na centralnym korcie teniso
wym w Parku Poniatowskie
go. zostanie przede wszystkim turniej ciej spotykając się z Różyc- bokserski z udziałem przedstawikim. Nie wykluczone jest je- ciel! wszystkich zrzeszeń sporto- Z bohu wych. Ponadto również w Łodzi dnak, że Kasperczak będzie odbędą się mistrzostwa torowe i 

walczył w wadze muszej z szoS10we w kolarstwie, a jako trze Nie ulega najmniejszej wąt Anielakiem. cia dypscyplina sportowa docho- pliwości, że nasi organizato

bieżni 
Dobrze, że na boisku, tym 

razem, me było za dużo nie
potrzebnych ludzi, ale źle za
chowywała się młodzież, któ
ra niszczyła cenne urządzenia 
stadionu. Mikrofon jest rów
nież po to, aby zwrócić uwagę 
dzieciarni, na jej niewłaściwe, 
niesportowe zachowanie się. 

.Gł.0Sł!ł0d4Z~ 
Interesująco również zapo

wiada się pojedynek Klimec
kiego z Jaskółą. Zarówno Kli 
mecki jak i Jaskóła mają za 
sobą bardzo bogatą historię 
spotkań pięściarskich. Obaj by 
li mistrzami Polski. Łodzianin 
ma w swojej książeczce za
wodniczej wpisanych przeszło 
200 walk. 

Gwardia do Łodzi przyje
dzie rówmez z Sadowskim, 
który kilka razy potrafił za
błysnąć swoim talentem spor
towym. 
Łodzianie dokładają wszel

kich starań, żeby móc wystą 
pić w jak najsilniejszym skła 
dzie. Szkoda, że nie będzie 
mógł walczyć Marcinkowski, 
który nie wykurował jeszcze 

dzi turniej w grach sportowych. 
Na organizatorach łódzl<ich spo- rzy imprez lekkoatletycznych czywać więc będzie b. poważny kierują się przy organizowa

ol:>owiązek przeprowadzenia tych niu zawodów najsłuszniejszyimprez na wysokim poziomie spor 
towym. Nic też dziwnego. że roz- mi pobudliami. Niestety, po 
poczęto już wstępne przygotowa- każdych prawie zawodach, ma nia. Powołano lrnmitet organizacyj my zawsze jakieś zastrzeżenia. ny, a obecnie montowane są już poszczególne sekcje. Dobrze, że zainstalowano mi 

W tych dniach przyjedzie z war krofony. Dobrze, że starano się szawy specjalna komisja Rady Kul informować publiczność o prze tuzy Fizycznej pTZy CRZZ I GKKFI b' dó · 1 'k ó by ostatecznie zmontować cały a- l~gu zawo w, a e sp1 er m µarat organizacyjny. wił stanowczo za mało. 

Gabrych uzyskał najlepszy czas 
W poszczególnych miastach wo- W Lublinie startowało 34 zawod jewódzkich odbyły się ostatnio mi ników. Zwyciężył Mazurek w cza strzostwa kolarskie na dystansie sie 3.05,26. 

100 km. w wyścigach wzięli udział Mistrzem Poznania został Bet-popularni zawodnicy. ting - 2,50,29. 
W Łodzi wygrał jak wiemy Ga- Mistrz Kielc Łobodziński uzys-brych, mając czas 2,35.13. kał czas 2,54.18. 
Mistrzem Krakowa został Wan- Brak jest nam wyników z zawo 

W przyszłości powinna spra 
wniej działać łączność między 
spikerem, a komisją sędziow
ską. Może nawet warto, żeby 
do publiczności przemówił któ 
ryś z zawodników. Kiszka 
mówił wprawdzie do mikrofo 
nu, ale tylko dla nagrania na 
płytę. Mógłby opowiedzieć o 
sobie Pawłowski, jak trenuje 
i jak przygotowywał się do 
pobicia rekordu okręgu. 

Minął roczek ... 
Przy przesiedlaniu nas z do

mów zagrożonych w Łodzi do 
Różycy gm. Gałkówek - po
informowano nas że sprawa 
komornego, które mamy pła
cić zostanie wkrótce uregulo
wana. 

Tymczasem minął rok a spra 
wy tej nie uregulowano. Wła
ściciele żądają od nas opłat u
stalonych według własnego 
„widzimisię" traktując nas 
jak letników. 
Ponieważ właściciele domów 

chcą się nas pozbyć, jako nie 
płacących komornego, nie wie 

PISZĄC LIST DO REDAKCJI 
USUWAMY BRAKI 

I NIEDOCIĄGNIĘCIA 

mv co robić i gdzie się zwró
cić, by ustalono w jakiej wy
sokości mamy płacić komorne. 

(8 podpisów) 

MŁODZIEŻ Z POWIATU 
SKIERNIEWICKIEGO 

PRZODUJE W PRACY 
W dniu 16 kwietnia 1951 r. 

wyjechała do brygad młodzie~ 
żowych „SP" młodzież z woj. 
łódzkiego. 

W pracy i szkoleniu na czo
ło 7 brygady, Golczakowice
Zdrój wysunęła się mlodzież z 
pow. Skierniewickiego, zdoby 
wając proporzec przechodni i 
wzywając inne kompanie do 
współzawodnictwa. 

D. Pech 
ręki. 

O ~zansach 
konkretnego 

dor uzyskując czas 2.55. Trzecie' dów w Warszawie i Katowicach. 
t d · t · 1 miejsce zajął Motyka. I .Jak wynika z nadesłanych meldun ru no Jes COS w szczecinie mistrzem został ków dotychczas najlepszy czas u-powiedzieć. W Soltowski w czasie 2,39.45. zyskał Gabrycl;l. 

Z chwilą gdy organizatorzy 
imprez sportowych zdołają 
stworzyć bezpośredni kontakt 
między zawodnikami a publicz 
nosc1ą, zainteresowanie spor
tem lekkoatletycznym w Ło
dzi zwiększy się jeszcze bar
dziej. (Ja. Nic.) 

Od marca redakcja nasza wpro
wadziła zwyczaj nagradzania paj
lepszych listów opisujących za
gadnienia związane z miejscem 
pracy. 

(~IREDA"CJ;) 

Przfd mi§irzo•iwami DOSZ-u 
Budapeszt
Warszawa 3: 1 

Dotychczas nagrody książkowe 
otrzymali; z. Kulpińsld z Zakł. 
Mech. im. J. Strzelczyka - Biblio
teczkę marksistowską, J. Rogal
ski z Z.P.B. im. J. Marchle\l'r.;ltie
go - Dzieła wybrane A. Mickie
wicza, or.a.z Saiłaclanka z Gimn. 
Zawodovvego - ,,Ditta". 

T. Ł. - Słuszne uwairt Pana, 
przekazaW<my do Prez. RN. w Lo 
dzi. Sadzimy, że sposób załatwie
nia interesantów przez Urzad Sta 
nu Cywilnego ule,e;nle zmianie. w V podokręgu szkół zawodo

wych zostały zakończone el!mina
cje w lekkoatletyce, które miały 
na celu wyłowienie reprezentacji 

na mistrzostwa DOSZ, które odbę
dą się 1-2 czerwca br. w Lodzi. 

skok wzwyt: 
1) Grabarczyk 160 cm PL I TM 

Mieszkańcy Z,,;ierza - Budowa 
szkoły w Przybyłowie nie została 
objęta dodatkowo w Planie 6-let 
nim. Przesunięto ją na dalszy ter
min. 

Uzyskano następujące wyniki: 
60 m. kobiet: 

2) Szmydt 155 cm. PL i TM. 
3) Marczak 155 cm. PL i TM. 

W dalszym ciągu meczu te
nisowego Budapeszt - War
szawa, Hebda pokonał Wada 
w czterech setach 6:1, 5:7, 6:4, 
6:4, a Adam wygrał z Olejni
szynem 6:1, 6:3, 6:3. 

J. Popowicz - Nie skoNystamy. 
1) Kasprowicz 9,3 PSPZ, 

dysk 

Na trzech 
frontach 

2) Meksa 9,4 PLPAH; 
200 mtr. l) Korszak 42 m. 29 cm PSTP. 

2) Koza 41 m. oo cm PSTP. Obecnie kolegium redakcyjne u
znało, ze w czasie od dnia 1 ma- W 
ja ·do 15 maja, najbardziej istotną 
bolączkę poruszył w nadesłanym 
liście ST. ZAŁOGA z Zakł. Mech. 
„Boruta" w Zgierzu, pisząc o nie
dociągnięciach w pracy stołówki 
przyzakładowej, prowadzonej przez 
P.S.S. Autorowi wyróżnionego li

1) Guszczar 29.8 PSPZ. 
3) Lewandowski 39 m. 88 cm -

PSBL. 
2) Meksa 32,2 PLAH; 

y D A w c A: skok wzwyż: 
1) Kunkelóv..-na 126 cm PLAH, sztafeta 4 x 100 

1) PL I TM 49,2 Dziś dalszy ciąg turnieju. 
Spólclz. Wyd.-O~wlat. „c~ytelnłk". 
Redaikcja 1 Admi>11lstracja: f, ódf, 
ul. Piotrkow„ka 96 tel RPd Nacz. 
125-64. z-ca Red . Nacz 228·32 Se
kretarz odpoWiE'dz 204-75. d?:l.ał 
sportowy 208 · 95 . dział miejski 
114-32. dlT.la .ł kor PSpondentów 207-18, 
sekretari~ t 217-82. dz:ał kultur"llnt')• 
oświ ·at . 209 02 . dział listów 14~-80. 
Rf'<i==ikci.a rekno i ~<iw 'l ; e 7\\TTao("'a. z.a 
treść i 'tenn1ny ogłoszeń 1le h!erze 
o d p o w 1 e d z : a 1 n o ś c 1. 

Jutro. i pojutrze w Płocku, War 
szawle i w Białymstoku odbędą 
się spotkania półfinałowe w grach 
sportowych o mistrzostwo szkół. 

2) Białek 115 cm. PLAH, 
3) Czumaczenko 115 cm. PLAH; 

kula 4 kg.: 
1) Kasprowicz 7,06 m. PSPZ, 
2) Kunkiel 6.49 m. PLAH 

100 m. mężczyzn: 
1) Szmydt 12,l PL i TM. 
2) Dymltrewsk! 12,l PL i TM. 

2) ·PSTP 49,4 

sztafeta olimpijska 
1) PSTP - 4,29,6 
2) PSBL - 4,30. 

Stal (Zychlin) 
wygrała 5: 1 stu przyznanego w nagrodę książ

kę Jean Casson - „PARYŻ WE 
KRWI". 

Szczypiorniści ł,odz! wyjechali 
do Płocka. szczypiornistki do War 
szawy a drużyny koszykówki i 
siatkówki do Białegostoku. Spotka 
nia finałowe rozegrane zostaną 7, 
8 i 9 czerwca w Warszawie. 

3) Zygier 12,1 PSTP. 

400 m.: 
1) Białkowski 58,0 PSTP. 

Po zawodach lekkoatletycznych 
został rozegrany mecz piłki noż
nej również o mistrzostwo v pod
okręgu. W meczu tym zmierzyły 
się drużyny PSTP i PL i TM. -
Zwyciężyła drużyna PSTP 3:1, 
!:>ramki dla zwycięzców zdobył 
Walczak, a dla pokonanych Macha 
ła. Nadmienić trzeba, że sędzia 
(związkOwY) zawodów byt b. stron 

W Zychlinie odbył się mecz 
piłkarski między miejscową 
Stalą a Włókniarzem ze Zduń 
skiej Woli. 

Pisząc list do redakcji wymie
niamy doświadczenia z pracy z 
innymi zakładami oraz przyczy
niamy się do usuwania niedociąg
nięć a tym samym przyśpiesza
my realizację planów produkcyj
nych. 

Prenumeratę mie::; 1eczna. wvnnszą
cą zł 4,05 - pny jnrnia w;;zystk-.e 
Urzedy i Agenci e Pocztowe oraz 

ll•tono•ze mleiS<:V 1 wi ejscy 
W Białymstoku łodzianie mleć bę 

dą powa\!:nych przeciwników w dru 
żynach z Warszawy, Lublina 1 J3la 
łegostoku. 

2) Juszczyk 59,2 PSBL. Zwyciężyła Stal 5:1. Bramki 
dla Stali zdobyli: Stępniak 3 
i Swiderski z Wiśniewskim 
po jednej. 

kula 5 kg.: niczy. Redaguje: 1) Zygier 13 m. 98 cm PSTP. P. M. 
koresp. „Dz. Ł." KOLEGIUM REDAKCYJNE 2) Koza 13 m. 05 cm PSTP. 

poszuldwani 
Kipera wykwalifikowanego poszukuje na

tychmiast Wytwórnia Win J. Barwiński Łódź, 
Żeligowskiego 58. (2242) 

Buchalterów poszukuje Wojewódz~a Ekspo
zytura Centrali Obrotu Zwierzętami Hodow
lanymi - Łódź, ul. Traugutta 14. (480) 

Inwestora na stanowisko kierownika inwe
stycji zatrudnią natychmiast Zakłady P_rz~· 
mysłu Baw. im. Rewolucji 1905 r. Zgłaszac się 
do Wydziału Personalnego Łódź, ul. Strzel
czyka (dawn. Senatorska 6). (472) 

Pracowników do odlewni, tokarzy i robot
ników gospodarczych zatrudni natychmiast 
Łódzka Fabryka Maszyn, ul. J. Strzelczyka 
nr 7/9. - Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy
dział Personalny. (471) 

Inżyniera-mechanika, lub technika na kie
rownicze stanowisko poszukuje Zakład Do
skonalenia Rzemiosła w Łodzi, ul. Łąkowa 
nr 4. (473) 

ff'lelha tWQqrana 
1-go rzutu LOTERII PIENIĘŻNEJ 

100.000 zł 
PADŁA WCZORAJ NA Nr. 148122 

W KOLEKTURZE Nr62 
ŁÓDŹ - PiotrkQwska 161 

(479) 

Dr PIWECKJ wewnetrz-1MOTOCYKL Zundapp 500 REPASACZICA potrzebna ne. płuca, serce przvjmu stan dobry sprzedam - Piotrkowska 103. Sklep ole 3-? Piotrkowska :15 Obszerna 28 (Chojny) buwia, Woźniak. (2224) 

DOMEK 4 izb. mur. ! pół 
placu sprzedam. Wiado
mość ul. Zeromskiego Ba 
m. 5. (2191) Dr CHĘCIRSIU skórno- SPRZEDAM zastnyki wi POSZUKUJĘ pomocnicy weneryczne. &-8 Piotr- tarninę B La Rocl1P Gdań domowej umiejącej goto- 2 POKOJE z ku 3nnią wy kowska 157. 1336) ska 98, m. 10 l{Od:~. 18-20. wać na przychodne Piotr gody we wroc!awia za-Dr GLAZER specja!lsta 

skórne, weneryczne 6-8. 
Andrzeja Struga 28. (325) 

MOTOCYKL zundapp 500 kowska 94 m. 5. mienię na 1 pokój z ku-cm. sprz„dam Wiadomość chnią w Ło'1.zi. - przed-u dozorcy, Więc!rnwskie- POSZUKIWANIE t>RACY mieście. Oferty pod „Wr0 
go S. ·--------- INTELIGENTNA starsza _c_ła_w_"_. -------KUPNO - SPRZEDAŻ SPRZEnAM motocykl Im pani za1m1e się domem peri.al 500 górny, Łódź, kulturalnej osoby. OferWAGI wyp0życzanie nie ul. Pabianicka 252 - V.-'ar ty Piotrkowska 104 a pod mowlęcych, naprawa _ sztat ślusarski. (2226) „4". (2252) stemplowanle, kupno po- SPRZEDAM rower tury

łamanych. Piotrkowska 9. styczny niekompletny ul. N AURA 
SPRZEDAM 2 łóżka z ma Narutowicza 69 m. 8 od !i 
teracam!. Oglądać można Z POWODU wyjazdu od 9 do 4. Jaracza 53 m. 6 sprzedaję pasiekę Łódź 
SPRZEDAM Ford-Eifel ul Kwiatowa 48, Makropo remoncie. Tel. 105_53. cki Feliks. (2258) 

WVCHOW 

ICURSY SAMOCHODOWO 
MOTOCYKLOWE - Koś
ciuszki 68 przyjmują za
pisy. (1965), 

LOKALE 

BEZDZIETNE małż~f1st
wo poszukuje pokoju su
blokatorskiego. Oferty 
,.Uczciwi'' Piotrkowska 
nr. lOła. (2207) 

MIESZKA.NIE 3 pokoje 
pełny komfort telefon. -
centrum Katowic zamie
nię na takie same 2 polrn
je w Lodzi. Oferty Kato 
wice Sobieskiego 8 m. 2, 
Delegatura. (2209) 

MASZYNĘ gabmetową SPRZEDAM radio Super „Singera Simanko" dam- 8 lamp 6 zakresów pra
ską sprzedam. Wiadomość wie nowy Zygmuntowska wschodnia 15-!9. (2152) nr. 13 m. 3 godz. 18-20 (O- ZAMIENIĘ zaraz mieszka ZGUBY okolica (Wenecji) (2257) nie 4-polrnjowe centrum . SYPIAJ,NIĘ-zlocista brzo- I p. front z •vygod~r.ii na ZAGUBIONO leg1t. szkol-zę sprzedam, Zgierz, ul. 7.1\0FIAROW. PRACY podobne mniejsze (2.3 po-Iną oraz le~itymację ZMP Limanowsklego 27 m. s. koje). Dzwonić po 17 _ na nazwisko Kubicki STREPTOMYCYNĘ sprze- POTRZEBNA 'IVYChowaw- 137-48. Zdzisław. Łódź, Próchni-dam Rzgowska 35, m. 32, czyni do 3-letniej dziew- . 6 . ka 9. (478) lewa oficyna, drugie wej czynki. Dzwonie 117-24 - ZAMI~NIĘ duze, p~lt. J śe-ie. 1~235) godz. 15-19. (2214) kuchma na PJCZedmiescm SKRADZIONO legityma-- blisko tramwaiu na dwa cię zw1azku Nauczyciel-SAMOCHOD Wan(lerer po FOTRZEBNA pomoc do- lub podobne. Oferty stwa Polskiego na nazwi-

Opatrzona Sw. Sakramentami zmarła dnia 
25 maja 1951 r. przeżywszy l"-t 66 nasza naj
ulrnchańsza żona, matl<a. babka, siostra 

S. t P. 

Wanda KużmEńska 
z BRYSZEWSKICH 

Wyprowadzenie clrogich nam zwłok z do
mu żałoby przy ul. Swierczewsldego Jl w Zgierzu nastąpi w niedzielę dnia 27 b. m. 
o godz. 15, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

RODZINA. 
(2281) „ J 

N 

• 

&11Dift +ww 
W pierwszą bolesną rocznicę zJ?onu naszej 

najukochańszej córki, żony i matki 
S. t P, 

JADWIGI· LIPCZYK 
z domu NAJDECKIF.J 

odprawiona zostanie Msza Sw. za spokój 
Jej duszy w dniu 27 maja o godz. 9.30 w ko· 
ściele Serca Jezusowei:o na Julianowie (przy ul, Zgierskiej), na lttórą zaprasza.la krewnych, przyjaciół I życzliwych 

(2jl72) 
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Deszcz nie zepsuł humorów 
uczestników wycieczki. 

Zre,sztą cżyż majowy desz
czyk może zepsuć komuś hu
mor. Roześmiane twarŻe tych 
czterech podróżniczek „w nie
znane" dowodzą, że nie • 

• 
Ze by nie ta pogoda ... I 

(Migawki ze Spały) 

C hociaż chwilami lal rzęsi- czywiście nie dosłownie, ale w 
sty deszcz, to jednak łodzia każdym bądź razie dwóch pa'

nie - uczestnicy podróży w nów w bieliźnie. Wydarzyła im 
nieznane, przykryci płaszcza- się przygoda na kajakach. Pi 
mi, przysluchiwaH się popi- lica płynie wartko 'i ma silny 
sam orkiestry ORZZ. Ta z ko prąd. Nieostrożny ruch kaja
lei schroniła się przed desz- kiem sprawił im majową ką
czem pod daszek ogrodowej piel. Dobrze, że przygoda skoń 
altany. Tutaj na kawalku po- czyła s.ię ty·lko kąpielą. 
dlogi co .zagorzalsi zwolennicy Na wycieczce bylo dużo dzie 
tańca oddawali się z calym ci. Olbrzymia przestrzeń ziele
poświęceniem tej przyjemna- ni sprawiła im wtelkq radość. 
ści. Mały Zygmuś Więckowski z 
Wśród drzew wędrowaly Łodzi pytal potem tatusia w 

grupki wycieczkowiczów. Za pociągu: „Czy w każdą niedzie 
chwycali się pięknem zieleni lę będziemy jeździć na wyciecz 
spalskiego parku. Nad brze- kę?". Tatuś podobno przyobie 
giem Pilicy widać bJJlo posta- cal Zygmusiowi że b_ędzie go 
cie rybakóu;. Tych deszcz nie zabierał na każdą świąteczną 
przestrasz11l. Podobno rvby naj wycieczkę. 
lepiej się lapie w czasie desz- Wycieczką interesowała się 
czu. bardzo ORZZ, która wydelego 

I ygmunt Murawski, wlók- wala na nią kierownika wydz. 
niarz z Łodzi, mimo starsze- turystycznego ob. MOŻDZE

go w<eku nie odczuwal wcale NIA. 
zmęczenia. Zwierzyl się nasze- Słowa uznania należy wyra
mu reporterowi, że dawno tak zić DOKP za wygodne wago 
się nie ubawił jak dzisiaj. ny i punktualność w rozkladzie 

Z przyjazdu do Spaly czytel jazdy, chociaż pociąg jechal 
ników Dziennika Łódzkiego, w nieznane. Ob. DOWNARO
bardzo się ucieszyli tutejsi WICZ z DOKP, towarzyszyl 
wczasowicze. Dzięki wyciecz- wycieczkowiczom „Dziennika 
ce spędzili wesoło świąteczny Łódzkiego". 
dzień, oglądali „ż·ywą gazetę", Jednym slowem wszystko 
a potem razem z wycieczkowi- było bardzo dobrze, tylko ta 
cza.mi tańczyli na murawie. I pogoda ... 

W drodze p·owrotnej nasz po Następnym razem napewno 
ciąg przywiózl 2 golasów. O- się poprawi. 

)'.. 

!JOR6E AMADO 
(14) 

Gumercindo ma wc1ąz jeszcze przed oczyma majaczące 
w porcie sylwetki, Rosa Palmeirao, najodważniejsza a za· 
razem najczulsza z kobiet, jakie znał, potrząsa ręką. Gu
mercindo ma zaledwie dwadzieścia lat, ale już kochał różne 
kobiety. żadna z nich nie potrafiła być tak oddaną jak Ro
sa Palmeirao. Dzisiaj morze jest niczym Rosa, kiedy awan
turuje się i wybucha gniewem. Morze o barwie ołowianej ... 
Jakaś ryba wyskakuje ponad powierzchnię. Dla tej rybki 
burza nie ma żadnego znaczenia. Rybka raczej powinna być 
z niej zadowolona: pogoda nie sprzyja połowom. Saveiro 
powoli wypływa poza obręb portu. Falochron wydaje się 
już blisko. Wiatr kołuje wokół starego fortu, wdziera się 
przez otwory strzelnicze, bawi się dmuchaniem w lufy sta
rych, bezużytecznych armat. Postacie na molo rozpływają 
się w ogólnej ciemności. Rosa Palmeirao praw~opodobnie 
płacze. Nie jest kobietą skorą do płaczu, nie jest kobietą 
słabą, a przecież chciała mieć syna zapominając, że już zbyt 
póżno nato. Uczyniła z Gumercinda kochanka i syna je

dnocześnie. Po cóż terą.z w godzin1e śmierci wspominać 
zaginioną matkę? Gumercindo nie chce· o niej myśleć. R~sa 
Palmeirao ma w sobie coś z tkliwości matki. Pieści go Jak 
syna, często gorące pocałunki kochanki zastępuje łagodnym 
macierzyńskim uściskiem. 

Saveiro skacze z fali na falę, ledwie posuwa się naprzód. 
Falochron wciąż tkwi w tej samej odległości, choć wydaje 
się to bliski, to znów daleki. Gumercindo ściąga mokrą 
koszulę. Potężnv bałwan przewala się przez saveiro. Co go 
oczekuje na pełnym morzu? Rosa Palmeirao chce mieć sy
na. Ma widać dość bijatyk, zatargów z pclic.ią •. więzienia. 
Chętnie rozstanie się z brzytwą i sztyletem. Chce mieć sy_• 
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Historia „pociqgu 
' 

w nieznane'' 
1000 1 

I I 

pasazerow 

na, by móc go pieścić, by mu nucić słodkie kołysanki. Kie
dyś Gumercindo zasnął w ramionach Rosy, gdy mu do snu 
śpiewała: 

Zamknij oczka maleńki, 
bo kukułka przyleci... 

Zapominała czasem, że był jej kochankiem, i tuliła go jak 
syna. I może tym właśnie rozgniewała zazdrosną Iemanję. 
Tylko władczyni Janaina może być jednocześnie matką i 
kochanką. Ona jedna należy do wszystkich mężczyzn z za
toki i opiekuje się wszystkimi kobietami. Rosa Palmeirao 
tam, na brzegu, składa jej na pewno ślubowani.a prosząc, 
by Gumercindo powrócił z tej wyprawy. Może nawet przy
rzeknie na zawsze odrzucić brzytwę i sztylet, czegóż bowiem 
nie robi się z miłości? Następna fala zalewa saveiro. „Do 
licha - myśli Gumercindo - nie tak łatwo ujść z życiem." 
Jedzie na pewną śmier!. Myśli o tym bez lęku. śmierć za
tem przyjdzie wcześniej, niż przypuszczał, lecz przecię i tak 
kiedyś musiała nadejść. Nie wymigasz się od niej. W tej 
chwili żałował tylko, że jeszcze nie spotkał kobiety, o jaką 
prosił pewnPj nocy Janainę. Kobiety, która obdarzyłaby go 
synem, spadkobiercą jego saveira, gorliwym słuchaczem 
opowiastek starego Francisca. Trzeba zginąć... a przecie 
jeszcze nie spełnił swych marzeń, nie poznał innych portów. 
Nie wywędqował jak Chico Smutny na obce morza, na da
lekie, bezkresne ziemie. Teraz popłynie z Iemanją, doną Ja
nainą, wielbioną przez wioślarzy. Murzyńska księżniczka 
Aioca czeka na niego pod wzburzonymi falami. Powiedzie 
go na Ziemie Aioki, którymi włada. Ziemie te należą do 
wszystkich ludzi morza, odległe ziemie, zagubione poza li
nią horyzontu. Stamtąd przybywa Iemanja w księżycowe 
noce. 
Gdzież podział się ów nieosiągalny falnchron? Gumercin

do mocno trzyma ster. Jakże trudno pchać łódź przeciw 
wiatrom! Przesuwa się pod cieniem starego fortu Daleko, 
za redą, ryczy syrena statku pełnego przerażonych pasaże
rów. Nie dla pieniędzy zmaga się Gumercindo na swym 
„Valente". Nie dla pieniędzy dąży na. ratunek tym ludziom. 
Sam wła~ciwie nie wie. dlaczego z takim uporem i zacie-

Kajak, woda. - Ileż przyjemności dać mogły każdemu 
uczestnikowi wycieczki. 

kogo uśmiechnęło . , . 
się szczęsc1e 

Nagrody w konkursie „Je
dziemy w nieznane" otrzyma
li: 

I nagrodę - aparat fotogra
ficzny wygrał CZESŁAW DŁU 
GOSZ, Łódź, Zemenhoffa 13 
m. 27. 

II - wieczne pióro - JÓ
ZEF KOZENDRA, Łódź, An
drzeja Struga 46 m. 7. 

III - wieczne pióro - RY
SZARD KALINOWSKI, Łódź, 
Nowotki 54, m. 27. 

Książki wylosowali: stanl
sławski, Zachodnia 68, Felicja 
Buncler, Szterlinga 5, Włady
sław Zajerkopff, Srebrzyńska 
67 i Władysław Domeradzki, 
Tomaszów Mazowiecki, Bar
tosza Głowackiego 61. 
Wyżej wymienieni proszeni 

są o odebranie nagród w se
kretariacie redakcji. Władysła 
wowi Domeradzkiemu z To
maszowa, nagrodę prześlemy 
pocztą. 

Poniższy fotomon~ż stara się, choc w przy
bliżeniu pokazać uroki wycieczki „w nieznane" 
zorganizowanej przez „Dziennik". Tańce, śpiew, 
muzyka, wesołość i... ruchomy sklep (bo Po
dobno głód jest wielkim wrogiem radości). 

Kłością przeciwstawia się burzy. Ale z pewnością nie czy
ni tego dla zysków. Na co zużyje tych dwieście milrejsów 
i setkę, którą mu przyrzekł Godofredo? Kupi podarki dla 
Rosy Palmeirao, ubranie dla Francisca, maże nawet starczy 
na nowy żagiel. Obeszłoby się i bez tego wszystkiego. Nie 
dla dwustu milrej~ów igra człowiek ze śmiercią. I chyba 
nie dlatego, że Godofredo ma dwóch synów na „Canaviei• 
ras" i płacze z obawy o nich jak opuszczone dziecko. Nie 
dlatego. Gume1·cindo sły!Ozy syrenę statku - błaganie o po
moc, a prawo wybrzeża nakazuje nieść ratunek każdemu. 
kto wzywa go na morw. Gumercindo zaskarbi tym również 
łaski Iemanji. Jeśli szczęśliwie powróci, w nagrodę otrz!ma 
od bogini dziewczynę, jaką sobie wymarzył. Gumercmdo 
nie jest w stanie odpowiedzieć na rozpaczliwe wołanie stat
ku, który stoi zapewne w pobliżu latarni u wejścia do ta
toki. Załoga próbuje uspokoić przerażone dzieci i kobiety. 
Statek zdany na pastwę burzy. Opuszczony i bezsilny, a tak 
bliski portu. Gumercindo podwaja wysiłki... bo okręt, łódź, 
saveiro, barka czy nawet jakaś deska na morzu, to ojczyz
na tych ludzi z wybrzeża, ojczyzm• poddanych Iemanji. Oni 
myślą, że Ziemie Aioki są dalekie. a nie zdają sobie spra
wy, że stanowi je każdy pokład okrętu czy saveira. 
Łódź dopływa do falochronu. W starym forcie połyskuje 

światełko. 

- Jeremiaszu! Jeremiaszu! Hej, Jet"emiaszu! - woła 
Gumercindo. 

Z latarnią w ręku zjawia się Jeremiasz. Blask pada na 
morze i gwałtownie huśta się na falL 

- Kto płynie? - pyta Jeremiasz. 
Saveiro i człowiek wyglądają jak widma. 
- Gumercindo. 
- Czy cię szatan opętał chłopaku? 
- Jadę sprowadzić „Canavieiras". Czeka przed redą. 
- A nie może wejść jutro? 
- Gwiżdże i prosi o pomoc. 
~alochron pozostaje w tyle. Jeremiasz jeszcze woła. obra

caJąc w stronę płynącego światło swej latarni. 
!C. cl. o.) 


